administracja „Głosu Polskiego" 


otwarta będzie 


od godz. 9 rano do godz. 6 wiecz. 


Do tej godziny tylko będę załatwiane wszelkie czynności 
administracyjne. Ogłoszenia, przyniesione po godz. 6, prócz 
—— nedrologów 


Kosztować będą o 25 proc. drożej. 


Do wynajęcia f 


w Warszawie 


w śródmieściu, frontowy, parterowy, 
kompletnie urządzony lokal biurowy 
z współpracą rutynowanego kores- 
ira; ei buchaltóra. Oferty pod 
„M. F. 101* 


Salon . Mód 
igh- Zife 


rzejazd 30 


poleca 


MODELE LETNIE, 


022—3 


- Krecie 
Żeby zwyciężyć, potraeba, od- Fokowe. PALTKA 
„= odnagi | jesmosę raz ©d- Lisy, alaska, „dra SiE RICA 
DANTON. || WŁ. Opatowski, Cegielniana 56 
front, 1 piątre, 6M0—3 


pyrthusowe zwycięstwo. 


Na terenie , genueńskim 
między Sj o angielskim|że obecnie już nie chodzi mu 
a francuskim toczy się uporczy-|tak dalece o sukces samej kon- 
wa walka, której początek da- |ferencji genueńskiej, lecz o coś 
tuje się oå programowego |nierównie ważniejszego. Fran- 
przemówienia Poincarćgo na-|cja może zamknąć konferencję 
zajutrz po objęciu rządów. Z|w błędnem kole i pozbawić ją 
wielką dozą szczerości nowy | praktycznego znaczenia. Za- 
premjer dał do zrozumienia, że| pewne. Będzie to wszakże 
poprzednik jego popełnił błąd, | pyrrhusowe zwycięstwo, które 
godząc się na konferencję i że|nie rogstrzygnie walki, lecz 
on podejinie kroki, które za-|tylko przeniesie ją na grunt 
mierzone przedsięwzięcia po-|o wiele poważriiejszy. 
winny z francuskiego punktu| Podczas rozprawy nad notą 
widzenia unieszkodliwić. Poin-|do Niemiec, a jeszcze jaśniej 
carć oświadczył, że Francja w swem przemówieniu na ban- 
tylko włedy wyśle delegaciję|kjecie prasy angielsko-amery- 
do Genui, jeżeli otrzyma uprze- |kańskiej Lloyd George dał do 
dnie gwarancje co do nietykal- zrozumienia, że jeżeli Anylja 
ności zawartych traktatów, tu- ch planów, związanych z 
dzież warunków dla Rosji so-|konterencją genieńską nie prze» 
wieckiej. — Wyzywający ton|prowadzi w porozumieniu Z 
ówczesliego przemówienia Poin- | Francją, to je przeforsuje wbrew 
'carć jeszcze wzmocnił oznaj-|niej choćby za cenę zerwania 
mieniem, że Francja ma bliskie 


po-|ctwnika. Przytem okazuje się, p 


1. "s 
~ ere 


"odz, Wtoren z maja IZT ronu. 


telefon nocny `799. 


Cirt 


Poczynając od dnia dzisiejszego, w przeciągu miesięcy letnich |cała granica Rosji od morza 


Baltyckiego aż po morze Czar- 


ne fest czemś prowizorycznem 
i nieustalonem. Odkrycie to 
przedewszystkiem dotyczy Pol- 
ski, jest wszakże nieobojętne 
także i dla Rumunji, 

Z zagadkowych słów prem- 
jera angielskiego możnaby wno- 
sić, iż w danym razie byłby go- 
tów poprzeć rewindykacje ro- 
syjskie, a może i litewskie, Wi- 
dzimy, iż p. Skirmunt w pogo- 


townemi sukcesami, za zdoby 


| 
| 


| 
| 
| 


$ 


ciem miejsca w radzie nacze|- 


nej, zaniedbuje rzeczywisty inte 
res Polski—uznanie międzyna- 
rodowe jej granicy wschodniej. 


Skutkiem naszego stanowiska 
na konferencji genueńskiej, spra- | 


wa ta, zamiast zbliżyć się, ra- 
czej oddaliła się od pożądane- 


go rozwiązania. Zresztą spra-; 


wa ta nie leży wcale na sercu 
ani małej entencie, ani Bene- 
szowi, z którym polityka p. 
Skirmunta się „uzgodniła*, 

Na tle wzrastającego anta- 
onizmu pomiędzy Francją z 
jednej a Anglją i Włochami 
z drugiej stromy, coraz widocz- 
niejszem się staje, iż nasza za- 
leżność od małej ententy, nie 
dając nam żadnych korzyści, 
wystawia nas na coraz większe 
niebezpieczeństwo. W rękach 


Francji, zwłaszcza za rządów 


Poincarćgo i bloku narodowe- 
go mała ententa ma być pod- 
porą jej polityki w jej współ- 
zawodnictwie z Anglją. Atoli 
jest widocznem, iż tem samem 
Anglia musi się zwracać prze- 
ciw owej podporze, a szcze- 
gólniej przeciw tym państwom, 
które pomagają Francji krzyżo- 
wać jej politykę, 

Ani nasz sojusz z Francją, 
ani nasza polityka wogóle nie 
powinna mieć w najmniejszym 
stopniu charakteru antiagielskie- 
go. Niestety od samego po- 
czątku ery powojennej, od je- 


i 
| 


, 
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Rozgwar konferencji genneń- 
skiej odwrócił uwagę od naszych 
spraw wewnętrznych, które bynaj- 
mniej nie idą, ani nawet nie sto- 
ją tak dobrze, by ich wspierać nie 
należało, by je można własnemu 
powierzyć biegowi. Maszyna pań- 
stwowa raz po raz utyka, raz po raz 
doznaje wstrząśnień, wyłączających 


ni za „powierzchownemi a Si możliwość normalnego ży- 


cia i prawidłowej gospodarki. 
„Neue Freie Presse” zamieści- 
ła przed kilku dniami korespon- 
dencję. z Warszawy, omawiającą 
działalność min. skarbu, d-ra Mi- 
chalskiego. Korespondent stwier- 
dza, że żaden z ministrów skarbu 
w oswobodzonej Polsce"fiie miał 
takiego sukcesu, jak min. Michal- 
ski podczas swego exposć sejmo- 
wego w ostatnich dniach marca, 
Jak widzimy powodzenia d-ra Mi- 
chalskiego osiągnęły Tozgłos _ po- 
za granicami kraju i odbiły się echem 
aż w Wiedniu. Nie zdążyły atoli 
echa tych powodzeń przebrzmieć, 
gdy już podstawa owej optymi- 


stycznej oceny, jaką dał w sejmie 


min. skarbu, omawiając naszą sy- 
tuację finansową, tak dalece ule- 
gła podkopaniu, że niemal nic z 
niej nie pozostało, Nic, mianowi- 
cie, nie pozostało z budowy tak 
pracowicie skonstruowanego bud- 
żetu, jaki minister skarbu przedło- 
żył sejmowi, jako pierwszą próbę 
zbawczą, jako pierwszy lepszych 
czasów zadatek, jako podwalinę u- 
zdrowienia gospodarczego i finan- 
sowęgo stanu państwa, 

Dr, Michalski bowiem, wstawia- 
jąc do budżelu wszelkie możliwe 
pozycje dochodów i wydatków, 


zapomniał uwzględnić jedną po- 


zycję, która całą budowę zdolna 
jest wywrócić z gruntu ; zapomniał 
o nieopanowanym przez siebie 
czynniku wzrastającej drożyzny. 
Jak wiadomo, nieobliczalny ten 
czynnik grozi już w chwili obec- 
nej zwaleniem całego systemu fi- 


; Rękopisów nie zamówionych Redakcja nje zwraca. 


Walący się budżet. 


związki g małą ententą i na 
nią rachuję, 

Jakoż mogło się wydawać 
w  przęddzień konferencji, że 
Poincaré odniósł nad Lloydem 
Georgemstanowcze zwycięstwo. 
Wszystkie jego zastrzeżenia zo- 
stały przyjęte, traktatowe pra- 
wa Francji opaneerzone, Wpra- 
'wdzie przez to sama konferen- 
cja traciła na znaczeniu, lecz 
o to miał się troszczyć jej ini- 
cjator Llwyd George, nigdy zaś 
premjer francuski, Wszak w 
jego oczach konferencja była 
złem koniecziem, które trzeba 


dotychczasowego związku. Nie 
mógłętn rzecz prosta, pochwa- 
lié u tadu niemiecko-rosyiskie- 
go, l“cz przyznał się, iż odda- 
wna go przewidywał, jako rzecz 


sieni 1918 r. została ona po- 
pchnięta w niewłaściwym kie- 
runku przez komiiet narodowy, 
który uprawiał poprostu polity- praca. W szczególności pejść mu: 
kę aljansu francusko-rosyjskie- szą w górę pobory urzędnicze i 


nansowego: z powodu drożenia 
środków żywności musi podrożeć 


naturalną i zrozumiałą. Dodał, 
iż niepodobieństwem jest trzy- 
manie w karbach upośledzenia 
200 miljonów niemców i ro- 
sjan, którzy zamieszkują dwie 
irzecie Europy. 


go i budził w Anglii zrozumia- 
ta podejrzliwość względem Pol- 
ski. Niema żadnych widoków, 
aby polityka francuska. wogóle 
a kurs Poincarć'go w szczegól- 


Odbiera się wrażenie, jak-|tryumf i zmusić Anglję oraz 
gdyby premjer angielski rzucil| Włochy do uległości. Wpraw- 
tę ogromną liczbę niejako wjdzie udał się polityce francu- 
odpowiedzi na 70. miljonów|skiej sabotaż konferencji ge- 
Małej Ententy, które ustawicz-|nueńskiej. Lecz jest to zwycię- 
nie wysuwała mu przed oczyjstwo pyrrhusowe, które pociąg- 


tolerować jedynie z winy|prasa franvuska, Lloyd Georgejnie ze strony angielsko - wło- 


Brianda. 


Lloyd George ustąpił na ca-|Niemcy i 


w imieniu Anglji bierze nieiako|skiej pewny odwet. Jak ten 
Kosję «w obronęjosłatni może się odbić na inte- 


tej linji, Ale był to odwrót,|przed systemem maltretowania|resach Polski, wskazuje aż na- 
podyktowany wymaganiami tak-|ich, uptawianym przez Francję.jzbył wyraźna akcja Lloyd 


tyki, a bynajmniej nie skutek|l| dostaje się przytem Malej 


przewagi francuskiej. 


pozornie, premier angielski wy- 
konywa widoczne 


Gieorga co do naszych granie 


Stojąc wjEntencie, a; przedewszystkiemjwschodnich. W tej kwestji nie 
miejscu, lub nawet cofając się | Polsce. 


sł wystarczyłaby nam pomoc dy- 


wojskowe. 

Według danych, 
exposć budżetowem, było w Pol- 
sce w dniu | marca r. 192] urzęd- 
ników—384 tysiące. Liczbą tą nie 


zawartych w 


dzielnicy pruskiej i kresów wschod- 
nich. Wskutek tego, sam dr. Mi- 


chalski przyjmuje, że rok temu by-; 


ło w Polsce urzędników około 400 
tysięcy I 

Ta armja cywilna, opłacana ze 
skarbu, pochłania rocznie co naj- 
mniej 240 miljardów marek, a fa- 
czej taka byłaby suma kosztów jej 
utrzymania przy dotychczasowej 
stopie cen. Atoli 
wskutek przyboru, drożyzny, wy» 
datki te wzmogły się znacznie, 
tak, że w czwartym miesiącu swe» 


manewry |George'a robit sensacyjne 
dla oskrzydlenie swego prze-ikrycia i obwięszcza światu że: 


Właśnie +ś propos Lloyd|plomatyczna Francji i małej en- 
od- |tenty, a jest wąpliwem, czy wo- 


go trwania budżet już w tej naj- 
większej pozycji wydatków. prze: 
kroczowy zola} o Rume 48 miljar- 


= 


| 
| 
ności mogły odnieść . trwalszy |są objęci pracownicy państwowi b. 


możemy na mią liczyć. T. 


dów. Na tem wszelako nie ko» 
niec,  Drożyzna rośnie dalej, 
wskutek czego wydatne, zapewne 
50 procentowe, podwyższenie 


wszystkich poborów z kas państwa / 


stanie na porządku dziennym. f 


Jakoż już staje. Na mocy pó- 
rozumienia z min, wojny przyzna- 


no oficerom podwyżki, prawie 


wdwójnasób podnoszące ich pobo- 
ry. Sladem wojskowych pójdą nie- 
zwłocznie pracownicy cywilni: mi- 
nister Michalski, godząc się — a 


czyż mógłby się nie zgodzić? — | 
na te podwyżki, sam własną ręką 


zburzy ten gmach budżetowy, za 
który tak piękne otrzymał pochwa» 
ły z lamów naddunajskiego czaso- 
pisma, 

Wędle dających się obliczyć 
danych, podwyżki w dziedzinie po- 


borów urzędniczych dosięgną w 


pierwszej połowie roku 168 miljar- 
dów: o tę sumę świeżo przedło- 
żony budżet—jeszcze nad nim nie 
ukończono dyskusji |—będzie prze= 
kroczony w jednej tylko dziedzi- 
nie rozchodów, 

Tak potężnego ciosu maczugą 
owych liczb miljardowych w. gło» 
wę potrzeba było na to, aby dr. 
Michalski wraz ze swymi kolega- 
mi w rządzie ocknął się z sielan- 
kowego optymizmu niczem nieus 
sprawiedliwionych nadziei i zrozfte 
miał, że droga perjodycznych pod- 


wyżek płac i poborów, bez rów, 


noczesnego zapobiegania drożyznie, 
jest drogą, wiodącą ku przesileniu, 
a raczej ku przepaści finansowej, 

Niema określonego budżetu bez 
ustalenia cen na artykuły pierw- 
szej potrzeby. Nim ustali się i 
ustateczni budżet państwa, musi 
ustalić się i zrównoważyć budżet 
urzędnika, robotnika, konduktora 
lub maszynisty kolejowego. Ta 
znaczy: musi być naprzód poskro: 
miona hydra lichwy żywnościowej, 
gdyż ta, mimo wszystkie zaprze= 


czenia i zaklęcia producentów role - 


nych, najwybitniej niewątpliwie 
przyczynia się do szrubowania 
w górę wszystkich cen rynkowych 
w zakresie środków utrzymania, 
Pod naciskiem 
spóźnionego zrozumienia zrodził 
się w radzie ministrów projekt 
przedsięwzięcia _ nadzwyczajnych 
środków do walki z drożyzną: po- 
stanowiono powołać min. Michal- 
skięgo na komisarza nadzwyczaj” 
nego, w szczególne wyposażonego 
pełnomocnictwa w tyni niezmiernie 
zagmmatwanym zakresie życia. kędy 


tego wielce 


|żerują najwyuzdańsze bestje spo- 


łecznego wyzysku, grabieży, a nie- 
kiedy wręcz jawnego rozboju: tym 
potworom 1 potwornościom spekti- 
lacji ma dr, Michalski bezwzględną 
wydać walkę, Do boku jego na 


wiono przydzielić mu komitet z 5 


osób. O tr«dności atoli zadania, 


jawie Komitetowi temu i jego sze= 
fowi przypadnie w udziale, świad- 
czy to, że brak jest ludzi, którzy- 


bw chetnie podjąć się go chcieli: 


+ 


obecznie już,,tę nieubłaganą wyprawę postano«. 


dwaj wybitni mężowie, wiceprezy- 
„dent m. Lwowa dr. Schleicher i 
rektor dr. Nowak, których mim 
skarbu zaproponował objęcie sta- 
nmowisk komisarzy w tworzonym 
przez się komitecie, jak pisze pra- 
sa małopolska, podziękowali za 
propozycję. Nałeży odmowę ich 
tlumaczyć, zapewne, w ten sposób, 
że nie mogą uzgodnić poglądów 
swoich na sposoby pokonania dro- 
żyzny z poglądami ministra, który, 
jak wieść niesie, pójść pragnie w 
kierunku przymusowych reglamen- 
tacji handlu. 

Wszelako, nie uprzedzajmy fak- 
tów i projektów! Poczekajmy na 
ogłoszenie programu walki i na 
skompletowanie rzeczonego komi- 
tetu, 

Panu Michalskiemu udało się 
zatrzymać, a przynajmniej poha- 
mować upadku wartości marki pol- 
skiej na giełdzie zuryskiej: być mo- 
że, uda mu się dokonać dziwu 
jeszcze większego: wzbudzić zau- 
fanie do marki polskiej--w Polsce! 

i. Przemyski. 


Święto robotnicze 
1-0 maja. 
w Warszawie. 


WARSZAWA, 1 maja. (Tetet. 
od naszego korespondenta). Zgod- 
nie z zapowiedzią, wczoraj od g. 
11 do 12 w południe odbył się na 
placu Teatralnym wielki wiec ro- 
botników, zorganizowany przez 
PPS. W tym samym czasie zjawili 

"się na placu Teatralrym komuniści 
i rozwinęli swoje sztandary i tran- 
sparenty. Pepesowcy po wiecu zor- 
ganizowali we wzorowym: porząd- 
ku pochód, który ruszył przez Se- 
natorską i Miodowa do Krakow- 
skiego Przedmieścia. Po odejściu 
z placu pepesowców, garść wyrost- 
ków rzuciła się na wiecujących 
jeszcze komunistów, porwała ich 
sztandary i transparenty, około 
których rozwinęła się bójka. Gdy 
komuniści pobici opuścili płac, ten 
sam tłum zaczął napastować prze- 
chodniów, którzy nie brali udziału 
ani w wiech, ani w pochodzie. 

Na placu i okolicznych ulicach 
rozpoczęła się panika, zaczęto za- 
mykać sklepy, wówczas zmobilizo- 
wana że wszystkich komisarjatów 
policja szybko i bez użycia broni 
palnej położyła kres ekscesom, 
aresztując głównych prowodyrów. 

W czasie zajść zostało poszwan- 
kowanych 16 osób z publiczności, 
w tej liczbie I poddany aimerykań- 
ski a oprócz tego 3 wywiadowców 
defenzywy policyjnej, 2 których 
jednego w stanie bardzo ciężkim 
przeniesiono do szpitala. 

Pozatym, dzień 1 maja zazna- 
czył się tylko strejkiem w więk- 
szych fabrykach, tramwajów i\ko- 
lejek podmiejskich. Oprócz tego 
uczcili uroczystość restauratorzy 
kasując ną dzień wczorajszy t. zw. 

y normowane. 


w Poznaniu, 
POZNAN, 1 maja. (Pat) Dziś 
przed południern związki zawodo- 
we z powódu dnia | maja urzą- 
zd manifestacje ze sztandarami, 
Podobne wiadomości dochodą z 
miast prowincjonalnych. * Spokoju 
nigdzie nie zakłócono. í 
we Lwowie. 

LWÓW, 1 maja. (A. W.) 


t , 
EONS 


Wtorek 2 maja 1922. 


Konferencja w 


Sensacyjne szczegóły traktatu niemiecko- 
ukraińskiego. 


G 
enul. 
ambasadorów lub komisję repara- 


cyjną, najlepiej zostałaby rozpa- 
trzoną przez szefów rządów państw 


GENUA, 1 maja (Telegram własny „Głosu Polskiego“) „Neue Za- | Sprzymierzonych. 


richer Zeitung" podaje sensacyjne szczegóły, dotyczące traktatu nie-| » 


miecko-ukraińskiego, wychodzącego w dziedzinie ekonomicznej daleko 
poza traktat niemiecko-rosyjski, Oznacza on 

całkowite oddanie Ukrainy na eksploatację niemiecką. 
Konsorcjum niemieckie obejmuje górnictwo, produkcję mineralną kraju, 
otrzyma dwie trzecie plonu Ukrainy sowieckiej i jedną trzecią jej do- 
chodów. Ponieważ odbudowa Rosji prowadzi przez Ukrainę, przeto 
traktat ten jest czemś w rodzaju monopolu odbudowy 


, Niemiec. 


Obata on“ wszystkie plany rosyjskie mocarstw. „Züricher Zeitung“ wy- 


raża pewność, że 


s 


aljanci zażądają unieważnienia tego traktatu, 
znajdującego się narazie jeszcze w kieszeni rządu niemieckiego. 


LR 


Po liście Cziczerina do Faciy. 


GENUA, ł maja (tel. wł. „Gł. 
Polskiego”) — Panuje tu ogólne 
przekonanie, że , 
że konferencji grozi znowu 

niebezpieczeńistwo. 

Przyczynił się do tego głównie 
ostatni list Cziczerina do de Facty 
z ponownem wprowadzeniem me- 
mocjału delegacji sowieckiej, który 
powszechnie uznany jest za narzę- 
dzie chyba rozbijania zjazdu. 

Barthou odłożył swoją podróż 
początkowo na poniedziałek, dziś 
jegnak zdecydował się wyjechać 
do Paryża dopiero we wtorek, o- 


świadczając równocześnie, że dłu- 
żej jak do środy nie może czekać, 


| 


Mówią nawet o tem, że 
może Lloyd George wyje- 
dzie we wtorek albo środę 

do Paryża, 
celem naradzenia się z Poincare'm. 
W dniu dzisiejszym odbędą się 
prawdopodobnie narady państw 
reprezentowanych w podkomisji 
politycznej. 

Powszechnie sądzą jednak, że 
postulaty politycznej podkomisji 
pod adresem sowietów nie zostaną 
przedstawione delegacji sowieckiej 
dopóki nie. będzie wyjaśnione 
stanowisko tej delegacji. 
nowych trudności w rosyjskiej 
sprawie odsunął dzień dzisiejszy 
zagadnienie europejskiego paktu 
gwarancyjnego na dalszy plan. 


List Czieczerina do Barthou, 


GENUA, 1 maja (Pat) Czicze- 


Polityka Rosji pomimo wro- 


rin wystosował do przewodniczą- |giego stanowiska Francji wobec 
cego delegacji francuskiej Barthou |niej, od 4 lat nie uiegła zmianie. 


list, w którym powołując się na 
to, że w komentarzach prasy fran- 
cuskiej i w oświadczeniach przed- 
stawicieli rządu francuskiego, układ 
rosyjsko niemiecki zawarty w Ra- 
pallo, przedstawiony jest jako akt 
skierowany przeciwka interesom 
Francji, oraz że kilkakrotnie wy- 
rażono przypuszczenie, jakoby do 
układu zawartego w Rapallo do- 
łączono tajne klauzule polityczno- 
militarne, kryjące w sobie zamiary 
agresywne wobec Francji i jej so- 
juszników — oświadcza: 
Delegacja rosyjska oznajmia 
jaknajkategoryczniej, że układ 
zawarty w Rapallo nie za- 
wiera żadnej tajnej klauzu- 


li militarnej lub politycz- 
nej. 

Rząd rosyjski nie rozpoczął 
żadnym aktem jakiegokolwiek 


działania, skierowanego prżeciwko 
interesom narodu francuskiego lub 
jakiegokolwiek innego narodu. 
Układ w Rapallo miał jedynie na 
celu fikwidację niezałatwio- 
nych dotychczas prac po- 


_ miedzy Rosją a Niemcami. 


Dzień | maja przeszedł spokojnie. Odczuwając wzajemnie potrzebę 


Przez miasto przeciągały 
że śpiewami. Sklepy były otwarte, 
tramwaje kursowały od godz. 2-6] 


popołudnia. 


Na Górnym Slasku. 
KATOWICE, 1 maja. (Pat) — 
Dzie od samego rana polskie i 

siemieckie parije socjalistyczne, jak 
i komunistyczne urządziły z okazji 
święta robotniczego l-go maja po 
chody robotnicze, na które władze 
międzysajusznicze w ostatniej chwi- 
SINEN, pod pewnymi wårun- 


L 
Pozwolenia lego udzielono rów- 
nież powiatom: G wickiemu i Zabr- 


pochody ; przywrócenia stosunków pokojo- 


wych w interesie własnym oraz 
w interesie całej ludzkości układ 
ten w intencji rządu rosyjskiego 
jest tylko zapoczątkowaniem po- 
szczególnych układów, które zda- 
niem delegacji rosyjskiej powinny 
uzupełnić układ ogólny, do zawar- 
cia którego zmierza konferencja 
genueńska. 

Q ile chodzi specialnie oFran- 
cję, rząd rosyjski uważa, że jest 
wiele punktów stycznyci wśród 
interesów Obu krajów, punktów, 


skiemu, gdzie dotychczas” obowią-|które ułatwią porozumienie we 
wszystkich kwestjach spornych po- | kwestja powyższa, która miała być 


zuje stan oblężenia. 


między obe 


jian rosyjski ważą, Że zmiana 
wrogłego stanowiska Fran- 
cji rest konieczną zarówno, 
w interesie Francji i Rosji, jak 
i Europy wschodniej oraz odbu- 
dowy ekonomicznej świata. Czi- 
czerin kończy zapewnieniem, że 
list powyższy podyktowany jest 
szczerem życzeniem zażegnania 
wszelkiego nieporozumienia, które 
mogłoby: utrudnić normalny tok 
konferencji genueńskiej. 


Barlson o liście, 


GENUA 1 maja (Pat). Barthou 
zakomunikował  Cziczerinowi, 
treść jego listu podał do wiadomo- 
ści nieurzędowej zebraniu pierw- 
szej podkomisji, oraz prezydentowi 
Poincaremu. Jednocześnie w związ- 
ku z ustępem listu, przypisującym 


iż|ska delegacja w Genui 


asymizm w kołach angi Iskich, 


LONDYN, 1 maja (Pat) — Ti- 
mes“ donosi z Genui: W otocze- 
niu Lloyd George'a wykazują o- 
becnie mniej pewności co do wy- 
ników konferencji, aniżeli dawniej. 
Według pogłosek Lloyd Geor- 
ge miał oświadczyć, że 
w razie. gdyby bolszewicy 
na wnlosek się nie zgodzili 
delegacja angielska wycofa 
się I rząd angielski nie in- 
teresowałby się więcej kwe- 

stją rosyjską. 


Osobne traktaty z neutralnymi, 


GENUA, 1-go maja. (Tel. wł. 
„Gł Pol”). Z kół delegacji so- 
wieckiej dowiadują się, że dele- 
gacja ta zamierza wyzyskać przer- 
wę w obradach zjazdu w ten spo- 
sób, by prowadzić odrębne roko- 
wania z różnemi państwami, W 
pierwszym rzędzie chodzi o dalsze 
prowadzenie wszczętych już roko- 
wań z państwami neutralnemi. Za- 
biegi te dowodzą, że rząd sowie- 
tów zamierza nawet w razie 
nieudania się zjazdu wró- 


Wobec j<ić do Moskwy zkilku osob- 


nemi traktatami. 


Rosjanie zamierzają odd:E podłedy 


naftowe niemca, anqliiom 


i mwodóm, 


Wyw złało to zaniepokojenie 
w Ameryce. 

NEW JORK, 1 maja (A. P.) — 
Jakkolwiek prasa amerykańska wy- 
raża swe zadowolenie z powodu 
abstyneńcji Stanów Zjednoczonych 
od konferencji w Genui, ogarnia 
opinję publiczną pewne  zaniepo- 
kojenie, z powodu dochodzących 
tu wiadomości o przeprowadzanych 
poza kulisami konierencjk tran- 
zakcjach między Rosją a Niemca- 
mi i Anglją. O tranzakcjach tych 
powiadomił rząd amerykański Ja- 
mes Logan, zastępca amerykań- 
skiego delegata przy komisji repa- 
racyjnej, który bawi w Genui, jako 
amerykański obserwator rozgrywa- 
jących się tam wypadków. . Rysyj- 
zamierza 


oddać wszystkie kaukaskie  pokła-, 


dy naftowe angielskiemu towarzy- 
stwu Schell i Anglio-Persien, i syn- 
dykatowi Nobla, żłożonemu z ka- 
pitalistów szwedzkich i niemiec- 


Francji wrogie stanowisko dla Ro-|kich, w zamian za angielskie i rfe- 
sji, Barthou zapewnia Cziczerina, | mieckie poparcie Rosji na konfe- 
iż Francja zachowała dla Rosji, |rencji. Oficjalne francuskie koła 
jako dla swego lojalnego sprzy-jsą zdania, że rząd amerykański 
mierzeńca wciągu 3 lat wojny,, musi w sprawie tej zainterwenio- 


uczucia dawnej przyjaźni. 


(onieczność zwołźnia przedgta- 
„ wicieli mocarstw 
PARYZ, 1 mają (Pat) — Spe- 

cjalny sprawozdawca „Petit Pa- 

risien* donosi, że Lloyd George 
podkreślił w rozmowie z Barthou 

konieczność zwołania przed 31 

maja zebrania przedstawicieli mo- 

carstw, które podpisały traktat 
wersalski. 

Zebranie to miałoby na celu 
obradowanie nad środkami 
któreby należało przedsię- 
wziąć, gdyby Niemcy nie wy» 
pełniły swoich zobowiązań. 

Lloyd George oświadczył, że 


| 


wać w interesie amerykańskich to- 
warzystw. Amerykański „Standard 
Oil Company“ i francuska „Banı 
que de Paris et des Pays-Bas“, 
które to towarzystwa razem dzia- 
łają we Francji, Czechosłowacji i 
innych krajach europejskich, otrzy- 
mały również wiadomość z Genui, 
że Rosja zamierza wszystkie swe 
skarby 1iaftowe na Kaukazie oddać 
niemcom i anglikom. Oznaczało- 
by to stworzenie monopolu naf- 
towego przynajmniej w Europie 
i złożenie go w ręce angielskie, 
niemieckie i szwedzkie. Kaukaskie 


Tm - 4 
= 119 


i dobrze kupuje każdy 


» 
Tanio w Sklepie bławatnym 


f. Getzlajf i S-ka - 


|| Piotrkowska nr. 100. Tel. 541. 


towarzystwa interwenjowały u swo- 
ich rządów, domagając się wystą- 
pienia w tej sprawie. 

PARYZ, 1 maja. (Tel. wł. „Gł. 
Polsk.* Specjalny sprawozdawca 
„L'Oeuvre" z Genui donosi o 
szczegółach swej rozmowy z Kra- 
sinem. Krasin oświadczył, że obec- 
nie pertraktuje delegacja sowiecka 
z angielskimi, holenderskimi, bel- 
gijskimi i niemieckimi towarzyst- 
wami w sprawie 

koncesji naftowej w Baku. 

Amerykanie zdają się dotych- 
czas tem zagadnieniem nie intere- 
sować, ż powodu czego Krasin 
wyraził swoje zdumienie, 


Obrady podkomisji politycznej. 
GENUA, 1 maja. (Pat). Dziś 
rano odbyło się posiedzenie pod- 
komisji politycznej, na którem o- 
mawiano ustalony przez trzech 
ekspertów (Francja, Belgja, An- 
glja) wspólny tekst artykułów wa- 
runków dla Rosji, dotyczących 
przywrócenia własności pry- 
watnej dawnych właścicieli 
zagranicznych w Rosji, De- 
legacja belgijska zgłosiła popraw- 
kę, mającą na celu określenie wy- 
padków, w jakich dawni właści- 
ciele mieliby otrzymać nie dawne 
własności, lecz kompensatę. Po 
dłuższej dyskusji, w której brali u- 
dział Lloyd George, Barthou i 
Motta, powierzono zredagowanie 
odnośnego ustępu 5 ekspertom, 
którzy zebrali się o godz. 3-ej po- 
południu, poczem o godz, 5-ej ze- 
brała się ponownie podkomisja. 


Podkamisje gospodarcze. 


GENUA 1 maja (Pat) Stefani. 
Pierwsza podkomisja gospodarcza 
pod przewodnictwem Colorata przy- 
jąła art. 45 memorandum rzeczo- 
znawców w nowej redakcji i roz- 
poczęła, badanie rozmaitych wnio- 
sków, dodatkowych, złożonych 
przez delegację niemiecką i japoń:* 
ską. Następnie posiedzenie odbę- 
dzie się jutro o godz, 10-ej przed 
południem. 


Plotki p o np. Polora 


Barthou. 

. BERLIN, I maja. Pisma tutej- 
sze, omawiając w doniesieniach z 
! Paryża planowaną podróż Barthou 
iz Genui przytaczają różne domy- 
jsły osnute na ten temat. Pismom 
„niemieckim znane jest to, że ria 
Quai D'Orsay oświadczono, iż wia- 
|domości o konflikcie między Po- 
„incarem a Barthou są bezpod- 
| sławne, a Poincare z polecenia 
gabinetu zawiadomił przewodni- 
czącego delegacji francuskiej o u- 
znaniu jego polityki w Genui, Mi- 
mo to snują płotki o rzekomych 
poglądach w nieurzędowych ko- 
łach. 

Uchodzić tam ma za rzecz pew- 
ną, że Barthou przybędzie do Pa- 
ryża celem pozyskania Poincarego 
i rady ministrów dla angielskiego 
projektu rozejmu. Nie wydaje się 
rzeczą wykluczoną uzyskanie ta- 
kiego porozumienia, Wątpliwe jed- 
nak, czy dla załatwienia tej spra- 
wy wystarczą obrady poniedziałko- 
we i czy Poincare nie zechce e- 
wentualnie przedstawić decyzji pre- 
zydentowi Republiki, Gdyby Bar- 
thou nie zdołał skłonić rady gabi- 
netowej do uznania jego zapatry 
wań, możliwą jest rzeczą, że zre- 
zygnuje ze stanowiska ministra i 
przewodniczącego delegacji fran- 
cnskiej. 
| Korespondent „Vosische Zei- 
tang“ utrzymuje, że nieprawdopo- 
dobne są półurzędowe wiadomości 


źródła naitowe są najbardziej war-,o zupełnem porozumieniu między 
tościową koncesją rosyjską i eks-|Poincarem a Barthou. Poincare na 
ploatacja ich połączona jest z mi-| 9statniem przyjęciu prasy dał ws- 

OWI ZE IR s ri die tego oczywiście nieprawdziwe- 
nimalnemi kosztami i przeprowa- go doniesienia, wyraz przekonaniu 
dzona może być w  stosunkowo|że Barthou wśród atmosfery zjaz- 


rozstrzygnięta przez  konierencjękrótkim czasie, Oba wspomnianeldy w Genui stał się zbył miękkim. 


Ne. 11940 


Dzień | maa w crézi. | 


Dzień wczorajszy na ogół mi-i 
sgt bez poważniejszych zajść, któ- | 


i 


re nieodzownie towarzyszyły dniulrni rewolucyjne, 


] maja w latach ubiegłych. 

Z samego rana ra Wodnym 
Rynku zebrały się tłumy robotni- 
ków, kłóre ze sztandarami i mu- 
zyką w olbrzymim pochodzie prze- 
szły ma Plec Wolności. Tutaj z 
trzech trybun przemawiano do ze- 
branych tłumów. W czasie prze- 
mówień na magistracie powiewał 
czerwony szjandar,  Przemawiali: 
prezydent Rżewski, wice-prezydent 
dr. Stupnicki i inni. Na wszyst- 
kich wiecach przyjęto jednogłośnie 
rezolucję następującej treści: „Zgro- 
duadzeni w dniu 1 maja robotnice 
i robotnicy miast i wsi stwierdzają 
łrezność swą z proletarjatem całe- 
fo świata i niezłomną wolę pro- 
wadzenia walki o nowy ustrój spo- 
teczny, o socjalizm. 

Zgromadzeni zdają sobie spra- 
wę z niebezpieczeństw, jakiemi 
grozi zdobyczom ruchu robotni- 
tzego wzrastająca wszędzie fala 
reakcji i wzywają lud pracując 
miast i wsi, by skupił się gromad- 
mie pod czerwonym sztandarem 
Polskiej Partji Socjalistycznej i 
przeciwstawił z bezwzględną sta- 
nowczością zakusom reakcyjnym. 
Zgromadzeni stać będą na straży 
stałego pokoju, żądają po- 
wszechnego zmniejszenia 
zbrojeń i ograniczenia służ- 
by wofskoweł do 8 miesię- 
cy. Zgromadzeni domagają się ka- 
tegorycznie wprowadzenia w życie 
wolności obywatelskiej, usunięcia 
z kadeksu karnego art, wymierzo- 
nych przeciwko wolnościom oby- 
watelskim i prawom robotniczym, 
domagają się uwolnienia 
więźniów politycznych, pro- 
testują z oburzeniem przeciwko 
haniebnym projektom ustaw wy- 
łątkowych. 

Zgromadzeni piętnują stałe po- 
wtarzające się nadużywanie koś- 
cioła dla celów politycznych reak- 
cji, i protestują przeciwko wciąga- 
niu haseł religijnych do walki wy- 
borczej. Zgromadzeni widzą jedy- 
nie załatwianie spornych spraw 
narodowościowych w. urzeczywist- 
nieniu zasady stanowienia o sobie 
„narodów, zaś jedyną drogą ku zre- 
alizowania międzynarodowej soli- 
darności, piętnują wszelki ucisk 
narodowy, Zgromadzeni  jaknaj- 
ostrzej protestują przeciwko poli- 
tyce gwałtu, ucisku i bezprawia, 
stosowanej na „kresach* Rzeczy- 
pospolitej, 

Zgromadzeni, stojąc na stano- 
wisku wolności politycznej i pra- 
wa narodów do stanowienia © So- 
bie, protestują w szczególności 
przeciwko pogwałceniu niepodle- 
głości państw kaukaskich przez 
rząd sowiecki, i przeciwko strasz- 
liwemu prześladowaniu socjalistów 
rosyjskich przez ten rząd. Zgro- 
madzeni żądają wprowadze- 
nia w życie powszechnego 
nauczania. Zgromadzeni doma- 
gają się uchwalenia przez sejm i 
wcielenia w życie ustaw o komi- 
tetach fabrycznych i o izbie pracy, 
utrzymania w pełni ustaw o ochro» 
nie lokatorów, i o ośmio godzin- 
nym dniu roboczym, pożytecz- 
nych robót publicznych i za” 
pomóg dla bezrobotnych. 
Zgromadzeni stwierdzają, że zwięk- 
szająca się nieustannie, drożyzna 
jest wynikiem polityki gospodar- 


tzej rządu, wysługującego, się in- 


teresoim kapitalistów, obszarników 
i zamożnych chłopów, oraz niczem 
uieokiełznanej podkopującej pań- 
stwo chciwości paskarzy i speku- 
lantów wszelkiego rodzaju. 
Zgromadzeni domagają się za- 
stosowania najostrzejszych i naj- 
razleglejszych śródków przeciw 
drożyznie, zwłaszcza zakazu wy- 
wozń Żywności z państwa. 


aprowizacji miast i miaste-|i krzewów 


czek przez państwo, gminy 
i kooperatywy spożywców, 
nie podwyższania podatków poś- 
rednich, bezwzględnego ścigania 
nietylko małycii, lecz I wielkich 
paskarzy i spektiantów*. Popołud- 
niu o godzinie 58-ej odbyła się 
uroczystę odsłonięcie pom- 
nika „Pracy“ dłuta artysty Czap- 
lińskiego. Odsłonięcia dokonał dr. 
Kopciński, a następnie przemawiał 
wice-prezydent Stupnicki, podkreś- 
lając znaczenie tego pierwszego 
pomnika pracy w Rzeczypospolitej 
poskiej. 


| filh 


aam 


Następnie odbyła się w sali 


armonji  uroczysia 


zaś po śpiewie 
i deklamacjach artystów 
miejskiego, orkiestra filnarmonicz- 


na wykonała szereg pieśni robot- fg 


niczych, 

Wieczorem w teatrze miejskim 
odegrane były „Klątwa“ Wyspiań- 
skiego i „W Dąbrowie". Przedsta- 
wienie poprzedziła prelekcja prof. 


Gackiego. (bip) 
„Amerpolć* Piotrkowska 56. 
KUPUJE SPRZĘDAJE 


płaci najlepsze ceny za 
srebro, bronzy, poroelanę, monety, 
dywsny, meble starożytne, gobeliny, 
obrazy, kryształy i tem podobna 
dzieła sztuki. > g09—2 


« »_a Ea U i 
Wiadomości bieżące. 
—0— 

Obchód rocznicy Konstytucji 

3 maja. 

Niżej podpisany komitet zapra- 
sza do wzięcia udziału w troczys- 
tości obchodu rocznicy Konstytu- 
cji 8 maja: duchowieństwo, władze 
rządowe, samorządowe, szkoły, sto- 
warzyszenia, związki, organizacje 
polityczne oraz wszystkie korpo- 
racje kulturalno-oświatowe i t. p. 

Uroczystość rozpocznie się 
mszą polową o godzinie 1l-ej ra- 
no, na placu Dąbrowskiego. Po 
nabożeństwie pochód ze sztanda 
rami wyruszy przez ulicę Dzielną, 
Piotrkowską do Głównej, przy któ- 
rej się rozwiąże. i 

Wejście na: plac | Dąbrowskiego 
tylko od ulicy Cegielnianej. 

Za komitet organizacyjny: 

Przewodn. inż. E. Wagner. 
Sekretarz: inż. K. Folkierski. 


Z rady miejskiej. 


Następne posiedzenie rady miej- 
skiej odbędzie się w czwartek dnia 
4 maja 1922 r. o godz. 6-ej pp. 
punktualnie w sałi posiedzeń rady 
miejskiej pray ulicy Pomorskiej, 
nr: 


Porządek dzienny przewiduje ; 

I. Komunikaty. 

Il. Wybory: 

a) 19 delegatów m. Łędzi na 
ogólne zebranie związku * miast 
polskich, mające się odbyć 25, 26 
i Ae we Lwowie, 4% 

nowego składu delegacji 
miejskich» a9 
„ MIL. Wnioski magistratu w spra- 
wie: | 
1. 4 proc. długoterminowej po- 
życzki w kwocie. 100.000.000 rnk. 
„na budowę łaźni ludowej oraz wy- 
brukowanie ulic (Il uchwalenie); 


akademja., ™ 
Okolicznościowe przenówienie wy- ; $$: 
głosił prezydent Rżewski. Następ-; $$% 
nie chór robotniczy, wykonał pieś- | gz 


Wiorek 2 mala 1909 r. 


.* 


teatru 8 3 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok. odbędzie się dziś, we wto 
maja o godz. 1 i pół po poł. z domu żałoby przy ul. Andrzeja 46. 


Stroskana rodzina. 


ścicieli tychże (wniosek r. Fiel- 
mana); 2: złożenia na plenum 
rady miejskiej sprawozdania ma- 
gistratu z tymczasowych pertrak- 
tacji--w. "przedmiocie utworzenia 
nowego konsorcjum dla eksploa- 
tacji tramwajów miejskich er ZW. 
z właśc. postan. R. M. z d. 4-go 
kwietnia 1922 r.); 3. zwolnienia 
od podatku od widowisk, koncer- 
tów, zabaw i rozrywek: 

a) imprez sportowych, urządza- 
nych przez towarzystwa wzgl. sto- 
warzyszenia sportowe (wniosek 
magistratu) ; 

b) wszelkiego rodzaju imprez, 
urządzanych przez związki zawo- 
dowe i robotnicze instytucje oświa- 
towe i społeczne (wniosek r. Ra- 
palskiego). 


Termin zaczą roczników 
> 1 i 1960. 


W „Dzienniku ustaw* ogłoszo- 
mo rozporządzenie, którego mocą 
termin zwolnienia żołnierzy rocz- 
nika 1899 odroczono do 1 czerw- 
ca 1922 roku, a rocznika 1900 do 
1 września 1922 r. 


Z sądownictwa. 

W ostatnich czasach sędziowie 
gremjalnie opuszczają swe stano- 
wiska. Prócz trzech sędziów, któ- 
rzy zgłosili już swe ustąpienie, ca- 
iły szereg innych zamierza prze- 
nieść się da adwokatury. ; 


` 


Kryminalistyka, 

Usiłowanie zabójstwa męża. Przy 
ul, Zamenhoffa (Radwańska) NM 27, za- 
mieszkuje niejaki Józef Jaronowski, z 
żoną Franciszką. Pewnego razu żona 
jego dowiedziała się, że mąż jej ma 
kochankę Stefanię Łaszczeska, zam. 
w tymże dornu. Od tego czasu pożycie 
małżeńskie Znacznie się pogorszyło, 
żona ciągle wymawiała mężowi złama- 


2. 6 proc. długoterminowej po- nie wiary małżeńskiej. | oto wczoraj 


życzki  obligacyjnej w kwocie 
500.000.000 mk. na budowę wodo- 
ciągów i kanalizacji w m. Łodzi 
(Il uchwalenie); - 

3. wyboru placu pod budowę 
jgmachu teatru miejskiego ; 

4. poczynienia pewnych zmian 
w przepisach o uposażenit pra- 
cowników miejskich m. Łodzi; 

5. ustalenia taksy dla dorożka- 
rzy m. Łodzi; | 

6. przyznania subsydjów na r. 
adm. 1922 instytucjom, pozostają- 
cym pod egidą wydz. opieki spo- 
łecznej ; 

7. jednorazowego  subsydjum 
dia nadzwyczajnego komisarjatu 
dla spraw  repatrjacjj w  Warsza- 
wie; ; 

8. przyznania kredytów na: 

a) zakup wapna dla najuboższej 
ludności miasta na doprowadzenie 
swych mieszkań do - porządki; 
b) zakup różnych nasion, drzew 
na potrzeby oddziału 
plantacji ruiejskich; c) budowy 
studni na posesji cegielni miejskiej 
na Starejim Rokiciu; d) nabycia 
bielizny pościelowej na potrzeby 
miejskiego domu przedpołogowegó; 
e) nabycie surówki na bieliżnę 
dla chorych, leczących się w szpi- 
talach miejskich; f} zakup przezro- 
czy do odczytów © walce z cho- 
robami wenerycznemi oraz o aiko- 
holiźmie. 

IV. Referaty komisji skarbowej 
i do spraw ogólnych w sprawie: 


1. ukjadania mostków przed 
ni iami ne os ak wóz - 


6 godzinie 5 rano, gdy Józef: Jaronow- 
iski leżał jeszcze w łóżku, żona jego 
Franciszka, wzięła toporek i tępą jego 
stroną zadala mężowi 5 rany w głowę 
Na krzyki rannego sąsiedzi zaalarmo- 
wali pogotowie oraz poblizki oddział 
konnej policji, który ze swej strony za- 
wiadomił o powyższym VII komisarjat 
policji, Przybyłe ma miejscg wypadku 
pogotowie opatrzyło rannego jaronow- 
skiego, zaś policja zaaresztowala Fran- 
cisżkę J. i porspisaniu protokttu, komi- 
sarz p. Łaszewski odesłał ją do więzie- 
nia przy ul. Milsza, zas akta przesłane 
zostały do .prokuratora celem pocią- 
gnięcia winnej do odpowiedzialności za 
usilowanie zabójstwa. (bip) 


Wypadki. 


Utonięcie 3 osób. W sobote 29-go 
ub, m. koszykarz Waciaw Wójcik prze- 
woził 8 robotników przez rzekę Wartę. 
Nagle w odległości półtora kilometra 
cd folwarku Marjanpol, łódź się wywró- 
ciła i sześć osób wpadło do wody. 
Trzy osoby zdołano wydobyć, zaś nie- 
jaki Kasańsku i małżonkowie Szymczak 
utonęli. (bipy. 


Pod parsanęm. Przy ni, Kilihskič- 
go ur, 204 wywrócii się parkan i przy» 
dniótł przechodzącą Annę Smiechow- 
ską, zam. przy ul, Krzywej 5, która od- 
niosła ogólne potłuczenia ciala, (bip). 


Wiedze śledcze prow: 
o Sam us%slenie przgcyyny 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała si 
nasza najukochańsza matka, teściowa i babka 


B. P. 


przeżywszy lat 70. 


Zarząd Towarzystwa Pte! 
zaprasza niniejszym krewnych 


ę z życiem dnia 1 maja r. b. 


sara Wisteniecka 


owani 
przyjaciół 


b. p. Marji z Heimanów Goldsoblowej 


na nabożeństwo żałobne, jako w pierwszą bolesną rocanicę zgonu, któr 
odbędzie się w środę, dn. 5 maja z b., a y © 5 ga 7 
w synagodze przy Placu Wolności X 10. 


Zjazd okręgowych inspektorów. pracy. 


rek, dnia 2 


a Chorych „BYKUR CHOLIM* 


godz. 12 1 pół po połndntn, 


Otwarcie zjazdu--Niezbędne oszczędności. Sytuacja w 


okręgowym inspektorów pracy, 
nasz współpracownik zwrócił się 
do okręgowego inspektora p. Wojt- 
kiewicza z prośbą o wyjaśnienie 
przebiegu zjazdu | omawianych na 
nim spraw, 
Oto co mówi p. inspektor Wojt- 
zaa: 4 
o zagajeniu zjazdu przez p 
ministra pracy i opieki społecznej, 
p. Darowskiego, ten ostatni oznaj- 
mił obecnym, iż rada ministrów 
ostatecznie zdecydowała 


uniezależnienie inspekcji pracy 
od władz administracyjnych. 

Zjazd odbywał się pod prze- 

wodnictwem głównego- inspektora 


pracy M. Kiotta, przy dorywezyin 
udziale wice-ministra Simona. 
Pierwszy referat o organizowa- 
miu rachunkowości wygłosił inż. 
Ziętkowski. Ze względu na sto- 
suńnkowo szczupłe sumy krędyto- 
we w poszczególnych paragrafach, 
okręgowi inspeklorzy pracy będą 
stosować jaknajdalej idące oszczę- 
dności, uzyskanie bowiem dodat- 
kowych kredytów w ministerstwie 
skarbu należy uważać za wyśli- 
czone, 

W niedzielę inspektorzy pracy 
zdawali kolejno sprawozdania, do- 
tyczące stanu i charakteru ' bezro- 
bocia w poszczegółnych okręgach, 
stanu uruchomienią i konjunktury 
przemysłu, z uwzględnieniem naj- 
ważniejszej gałęzi przemysłu w 
każdym osręgu, płac zarobkowych 
oraz trudności gospodarczych ti per- 
sonalnych, które w znacznym stóp- 
niu utrudniają normalną pracę: 

Z poszczególnych sprawozdań 
wynika, że wszystkie prawie gałe- 
zie przemysłu szybko dzwignęty 
się z upadki, spowodowanego dłu- 
gotrwałą okupacją i stopniowo do- 
chodzą do normalnego stanu uru- 
chomienia. 


Liczba bezrobotnych 
ztnniejsza 
i obecnie prawie wyłącznie do ka- 
tegorji tej należą zdemiobilizowani, 
którzy trafiają ną wielkie trudnoś- 
ci przy odnajdywaniu pracy z po- 
wodu braku pewnych określonych 
kwalifikacji. Sytuację w przemyśle 
III okręgu (teren województwa 
łódzkiego) scharakter: zował okre- 
gowy inspektor pracy Władysław 
Wojtkiewicz, udzielając ogólnych 
fyformacji, dotyczących uruchotnie- 
nia, szczególnie przemysłu włó- 
kienniczego, który w tym okręgi 
jest dominującym 
Z przeprowadzonej 
wynika iż najpomyślniej 
przemysł bawełniany, Ftóry 
na ogólną ilość 930 tys. wrze- 
cioa (po uwzględnieniu spalonej 
przędzalni widzewskiej manu- 
faktury), uruchomił 720 tysięcy, 
które z racji uruchomienia nie- 
których przędzaln! na dwie lub 
na trzy zmiany, „stanowia iłość 
miljona czterystu tysięcy wrze* 


stale się 


statystyki 
pracyje 


przemyśle łódzkim.-—Sprawy budowlane. 
(Wywiad z inspektorem pracy p. W. Wojtkiewiczem). 
W związku z odbytym zjazdem, cipn produkujących 151 procent 


ogólnej iłości wrzecion w okrę- 
gn i 115 procent ilości wrzecion 
w całym państwie. 

Z pośród 26 przędzalni w okrę- 
gu łódzkim 6 tyłko pracuje*na je- 
dną zmianę, 12 na dwie i 8 na 
trzy zmiany, ilość zaś zatrudnio- 
nych robotników w tych fabrykach 
(łącznie z tkalniami i pozostałymi 
oddziałami) stanowi imponującą 


już cyfrę 45250. 


| 


|l 
$ 
i 
| 


O ile daje się zauważyć ma- 
ksimtum usiłowań w kierunku uru- 
chomienia przędzalni bawełnianych, 
a tyle o 


mało wykazuje postępu urucho:- 
mienie tkałni, 

które z ogólnej liczby 26.000 war: 
sztatów (w fabrykach posiadajacych 
przędza!nie) uruchomiy zaledwie 
15,000 i to przeważnie na jedną, 
a w kilku tylko wypadkach ma 2 
zmiany. è 

Ponieważ od-roku przyszłego 
praca nocna koblet hędzie beze 
wględnie zabroniona, przemy» 
słowcy powinni zawczast starać się 
o przygotowanie odpowiedniej ilo- 
ści, wykwalifikowanych mg- 
skich sił. roboczych, któreby byly 
w stanie zastąpić kobiety, szczegól- 
nie- w: przemyśle bawełnianym. 
W przemyśle. bawełmanym  żatrue 
dnionych jest obecnie. 60 proc. 
kobiet, przeważnie w przędzalniach 
(na zgrzeblarkach, ciągarkaci, wrze- 
ciennicach i satnoprząśnicachobrącz= 
kowych). 

Utrzymanie produkcji na pozio: 
mie dotychczasowym nie da się 
osiągnąć drogą uruchoiniemia wszYy- 
stkich wrzecion (uruchomiono już 
80 proć), a budowa nowych przę- 
dzalni na dlugi jeszcze okres czes 
jest< rzeczą prawie nmiewykonaliną. 
Przemysł wełnłany znajduje się 
w mniej korzystnych warunkach, 
jest bardziej czuły na tak częste 
w ostałnich czasach zmiany (kus 
njunktury) i z tego powodu irú- 
chomienie go w tym stopniu jak 
przemysł bawełniańy me 1nożna 
w najbliższej. przynajmmiej przy* 
szłości oczekiwać, 

Pozostałe gałęzie przemysłu włó- 
kienniczego, jako to trykociarstwo, 
pończosznictwo i t. p. 
pracują w warunkach pomysl- 

nych: 
szczególnie przemysi .trykotówy 
w roku bieżącym znaczńie się tő- 
zwinął. | Poł M 

Po za ogólną Sytustją. w prz- 

myśle, ómawłano szczegółowo 

sprawé budowlaną, 

najdotkiiwszą badaj klęskę toby 
obecnej, w którym 10 kierunku mi: 
nister prac czyni w radzie miti- 
strów -usile starania co do uzy- 
skania znaczniejszych , kredytów, 
umożliwiających rozbudowę posz 
czególnyci: miżst. as } 

Na powyższem obrady zjazdw 
zakończono i w poniedziałek zwie 
dzanć niektóre z miejscowych [e 


bryk (his). 


„0ŁOS POLSKI” 
Lódź 
2 maja 1922 n 


Polska a kraje: 


Wybitne znaczenie krajów skan- 
dynawskich t. zn. Szwecji, Danji i 
otwegji polega na potędze ich 
prasy, jakoteż roli ich handlu. | Pra- 
sa skandynawska, a w_ szczegól- 
ności duńska jest jednym z głów- 
nych informatorów  anglo-saskiej 
opinji Znaczy to bardzo wiele, 
gdy uwzględni się doniosłość i 
ważki wpływ społeczeństwa anglo. 
saskiego na rozwój wypadków po- 
litycznych. 

Nie mniejszy jest rozmach i 
wielkość handlu skandynawskiego. 

Doniosłą w nim rolę odgrywa 
Danja. Będąc bardzo poważnym 
konsumentem, spełnia również za- 
danie pośrednika nie tylko w za- 
ena w towary Szwecji o- 
raz Norwegji, ale też jako wielki 
eksporter światowy. 

Dotychczasowy handel Polski z 
Danją, posiadającą wysoką walutę 
i stwarzającą przez to znaczne 
możliwości eksportowe, nie przy- 
brał rozmiarów, które z łatwością 
możnaby osiągnąć. 

Powodem obecnego stanu i 
przeszkodą jest stosunkowo nie: 
znaczna ilość ludzi w Polsce, któ- 
rzyby znali metody handlu ekspor- 


towego i umieli się przystosować 
do dawno uznanych w świecie ti- 


sansów sprzedaży t. j. dostawy i 
płatności. — W prze onaniu, że 
istotnie te, a nie inne przyczyny 
stoją na przeszkodzie rozwojowi 
naszego eksportu do Danfi, umoc- 
niła mnie rozmowa ze specjalnym 
korespondentem handlowym, jed- 
nego z największych duńskich i 
A W dzienników „Berling- 
ske Tidende" w Kopenhadze p 
Williamem Jensenem, który bada 
olskie stosunki gospodarcze oraz 
możności wywozowe do Danji. 

Jakie są pańskie spostrzeżenia 
w Polsce, i co sądzi pan o naszym 
stanie PORE — Zapyta- 
łem p. Jensena d bawiąc w 
Łodzi, odwiedził cję naszego 
pisma. 

Szczerze Się przyznam — od- 
powiedział p. Jensen — że podzi- 
wiam i zdumiewam się z powodu 
wielkości i różnorodności przemy- 
słu polskiego, który miałem spo- 
sobność nie tylko poznać na miej- 
scu, zwiedzając poszczególne fa- 
bryki, lecz również na „Targu 
poznańskim”. 

Ze względa na jakość, jak nie 
mniej i na cenę, wzbudziłyby pol- 
skie wyroby jak największe zainte- 
resowanie wśród kupców duńskich. 
Danja nie orjentuje się jeszcze do- 
tychczas dobrze w artykułach, któ- 
reby mogła importować z Polski. 
Przed wojną kupowaliśmy bezpo- 
średnio wielkie ilości gęsi, żołąd- 
ków cielęcych oraz lnu, lecz poza: 
tem w innych gałęziach handel 
nasz nie przybrał znaczniejszych 
rozmiarów. Tymczasem okazuje 
się, że możliwości rozwinięcia po- 
tężnego handlu polsko-duńskiego 
są bardzo wielkie. Wspomnę tylko 
© wyrobach włóknistych, przetwo- 
rach ropnych oraz drzewnych, prócz 
wyżej wymienionych, a wskażę na 
typowe artykuły eksportowe. My 
z naszej strony wywozić mogli- 
byśmy przetwory gospodarstwa 
mlecznego oraz maszyny rolnicze. 

Wiem, że eksport polski do 
Danji mógłby bardzo się rozwinąć, 
temmbardziej, że duńskie firmy wy- 
kazują wielkie zainteresowanie ryn- 
kiem polskim. 


skandynawskie. 


Jakie są wedle pańskiego zda- 
nia—zapytałem p. Jensena—powo- 
dy, które przeszkodziły należytemu 
rozwinięciu się stosunków handlo- 
wych? | 

Po zniesieniu ograniczeń eks- 
portowych, przeszkody natury ma- 
terjalnej zostały przezwyciężone.— 
Obecnie zależy wszystko od pol- 
skich przemysłowców. Z przykroś- 
cią muszę przyznać, że przemys- 
łowcy w niektórych działach wy- 
itwórczości, jak np. w nafcie lek- 
|ceważą sobie eksport. Sprzedając 
całą swą produkcję, nie mają ocho- 
ty zdobywania nowych rynków. — 
Gdyby nie ten fakt, to bilans hand- 
lowy Polski, który i tak wskaznie 
stałą tendencję do wyrównania 
biernego salda przedstawiałby się 
o wiele lepiej. 
| W innych znowu gałęziach prze- 
'mysłu, niezrozumienie światowych 
usansów handlowych działa nad- 
zwyczaj hamująco. Duński impor- 
Jter nie może zrozumieć żądania 
częściowej nawet zapłaty z góry 
lub też sprzedaży loco fabryka, a 
nawet stacja kolejowa w Polsce. 
Najchętniej ania A NA 
i penhaga, a przynajmniej fob lu 
fo'i 8 Gdańsk. Tylko przy spełnie- 
niu tych warunków „noże polski 
przemysł liczyć na zbyt swych wy- 
i robów do Danji, która ze względu 
na jakość, oraz cenę bardzo się 
niemi interesuje. 

Jakie wrażenie odniósł pan w 
Łodzi? 

Wyroby zarówno bawełniane, 
jak i wełniane, oraz trykotaże są 
doskonałe, Śmiem to twierdzić — 
|mówił p. Jensen—gdyż przez parę 
ślat pracowałem w przemyśle włó- 
kienniczym. Szczególne zaintereso- 
jwanie miałyby w Danji wyroby 
bawełniane. Wogóle eksport wyro- 
bów włóknistych może przybrać 
szerokie rozmiary, gdyż — jak to 
mogę z przyjemnością stwierdzić — 
przemysłowcy łódzcy rozumieją ko- 
nieczność sprzedaży towarów na 
warunkach wyżej wymienionych.— 
Najważniejsza więc zapora odpada. 

Będąc przed tygodniem w za- 
kładach żyrardowskich, przesłałem 
do Danji otrzymane próbki I do- 


wiaduję się dzisiaj, że duński eks- ' 


porter zrobił większe zamówienie 
sam zadatkując je., Możliwości są 
więc wielkie. Łódź winna zwrócić 
na rynek duński baczną uwagę. 

Czy dziennik pański—zapytałem 
—zwraca uwagę swych czytelników 
na stosunki gospodarcze w Polsce. 

Tak, „Berlingske Tidende”, któ- 
ry rozchodzi się również do Szwe- 
cji i Norwegii, wprowadza obecnie 
stałą kolumnę pod tytułem. „Pol- 
ska”. W niej zamieszczać będzie- 
my wiadomości gospodarcze, Oraz 
ogłoszenia pierwszorzędnych firm 
polskich, których solidność nie 
podlega wątpliwości. Podobne do- 
Świadczenie zrobiliśmy z Francją i 
Belgją i możemy twierdzić, że ko- 
|lumny zawierające wiadomości z 
[tych krajów niezmiernie przyczy- 
uwiły się do nawiązania i rozwoju 
stosunków handlowych. 

Życząc p. Jensenowi powodze- 
nia w pracy nad nawiązaniem pol- 
sko-duńskich stosunków  handlo- 
wych, zakończyliśmy tę ciekawą 
TOZMOWĘ. 


Tad. Nałęcz. 


Cienka wełna na rynku 
angielskim, 


Pomimo znacznego podniesie- 
nia śię poziomu cen wełny mery- 
nosowej i cieńszych numerów wet- 
ny crossbredowej, zostały dokona- 
ne w ciągu biegłego - tygodnia 
liczne tqanzakcje przewaźnie na 
eksport zarówno na czesankę, jak 
na przędzę. 

W chwili obaciiej przywiązują 
wielką w Angliji do pra- 
wdopadodnego zapotzebowania na 
cienką wełnę ze strony. „84. Zjedn. 


gdy wejdzie w życie nowa i wè- 


dług przewidywań, niższa taryla, 
chociaż można 'przypuszczać, że 


„|wpływ amerykański, jako czynnik 


zmienny Í niestały, nie zaznaczy 
się silnie wobec konserwatyzmu 
|kupców angielskich. 
| Dotychczas jeszcze nie jest 
wiadome, ani kiedy nowa taryfa 
zacznie obowiązywać, ani czy bę- 
dzie się tyczyć surowej wełny czy 
też wyrobów wełnianych, częśció- 
wo wykończonych lub też znpełnie 
otowych. Jednocześnie nie nale- 
Ży zapominać, że dawniej jeszcze 
zostały żakupione bezpośrednio u 


pródiceńntów Znaczne" ilości” ciene|' 


kiej wełny i są obecnie frzymase 


w składach w oczekiwaniu na po- 
zwolenie wywozu do St. Zjednoczo- 
nych na zasadzie nowej, zniżonej 
ta 


aryły. 
Ci, którzy ntrzymuja, że ceny 
wełny już doszły do niebezpiecz- 
nego punktu, sądzą, że optymistów, 
liczących na pomoc Ameryki, społ: 
ka rozęzarowanie, gdy nowa taryfa 
zacznie obowiązywać.  Przypusz- 
czają mianowicie, że amerykanie 
wyzbędą się surowców kupowanych 
po wysokich cenach, zanim zaczną 
się na nowo zaopatrywać w tako- 
we w Angliji, gdzie ceny dochodzą 
do 5 szył, za lb. za wysokie nu- 
mery czesanki. 

Ceny towarów gotowych / w 
przemyśle wełnianym i czesanko- 
wym okręgu West Riding nie mo- 
gą być dostosowane do obecnych 
cen wełny. Ruch w tym- dziale 
wzmógł się nieco w ostatnim cza- 
sie i można się spodziewać, że 
zwyczajne wyroby wełniane i cze- 
sankowe stopniowo staną się na 


nowo modne na niekorzyść wyro- |- 


bów dzianych, które były tak roz- 
powszechnione w niedawnym cza- 
sie. Powodzenie wyrobów dzia- 
nych odbijało się ujemnie na ma- 
terjałach tkanych, które zwyciężą 
obecnie tamte na rozkaz mody, 

Swiadomi rzeczy utrzymują, że 
już się ujawnia zanik mody na 
wyroby dziane, a wobec wymaga- 
nej do fabrykacji takowych stosun- 
kowo większej ilości surowca, mo- 
żna przypuszczać, że spodziewane 
przez żmianę mody zaoszczędzenie 
surowca wpłynie na obniżenie cen 
materjałów. 

Możebne jest, że w najbliższej | 
przyszłości ceny czesanki i do 
wnego stopnia takte oeny 
czesankowej będą szły w 
związku z niedawną 
najbardziej poszukiwane ga 
surowców, jednakże nic nie wska- 
zuje możliwości gwałtownego 
wszechnego wybujania cen w dziale 
materjałów gotowych, To też za- 
równo fabrykanci, jak kupcy są 
bardzo ostrożni w stosunku do 
tranzakcji lepszemi gatunkami. 

Ostatnio dokonano licznych za- 
kupów spekulacyjnych, średnich i 
niższych gatunków surowca Cross- 
bredowego, co może wpływać na 
ożywienie interesów w tym dziale 
ze szkodą cieńszych i kosztowniej- 
szych gatunków. (c) 


| Rynek manchesterski. 


Ostatni tydzień nie przyniósł 
poprawy w interesach zarówno w 
dziale tkanin, jak przędzy. 

t Ruch jest słaby, Zakupy tka- 
inin są nieliczne i dotyczą umiar- 
kowanych ilości, a w dalszym cią- 
go niestety są dokonywane na ta: 
kim poziomie cen, przy których 
|producent nie zarabia, jeżeli wo- 
‘göle udaje mu się uniknąć strat. 

| "Od czasu do czasu są czynione 
| znaczne zaimówienia na szare szyr- 
tyngi i cjęńsze tkaniny, materjały 
„białe, ale są to nieliczne wypadki. 
|  Zastój dotyczy szczególnie naj- 
|lepszych gatunków standartowych 
szarych szyrtyngów, większa część 
ostatnich zakupów obejmowała tka- 
niny niższych gatunków. Naogół 
niema ożywienia istotnego w żad- 
jnym ważnym artykule, zarówno 
|Szarym, jak białym. Nie dochodzą 
do skutku małe tranzakcje, które 
się zawiązują. Stosunkowo -bar- 
dziej ożywiona jęst praca w fabry- 
kach wyrabiających specjalne arty- 
ról aniżeli w tych, które wytwa- 
rza a 


standartowe. 

waga kupców zwiaca się na 
artykuły odpowiadające modzie pod 
względem kolorów i wykończenia. 
Obrót niemi'. jest stały, chociaż 
umiarkowany.  Liczni fabrtykanci 
tkanin drukowanych robią dobre 
interesy. Znaczna część krosien 
w Burnley jest w ruchu. 

W dziale tkanin widoczner: jest 
trwające w dalszym ciągu słabe 
zapotrzebowanie. Nie brak zapy- 
tań, ale proponowane cery są 
zniechęcające; znaczńy procent za- 
kupów dotyczy zapasów, -które 
fabrykanci chcą zbyt tanio. , 

Niekotzystnie sę odbije mis- 
pewnaść. nanujaca odnesie pod- 

i . 


róż, odkcdjeacz odbyło się 


legających obecnie wysokości płac 
robotniczych. Niektórzy kupcy i 
importerzy w Kalkucie i innych 
ośrodkach zamorskich oczekują nie- 
tylko obniżenia płac, ale nawet 
zupełnego zawieszenia produkcji 
aż do rozstrzygnięcia kwęstji płac. 
Obecnie odkładają zamówienia, al- 
bo proponnją takie ceny, w któ- 
rych dyskontują już spodziewaną 
obniżkę robocizny. 

, Wogóle ukształtowanie cen na 
tkaniny jest bardziej pomyślne, niż 
pna W ciągu ostatnich 

ilku tygodni zapasy się zmniej- 
szyły i obecnie zmniejszyła 
ilość firm odczuwających rozpacz 
uwy brak zamówień. — Jednakże 
podwyżka cen jest nieznaczna i 
daleka od poziomu, umożliwiające- 
go zdrowy handel. 

Strata przędzalników na wypro- 
dukowanym łuncie przędzy wynosi 
obecnie około 2 pensów. Równa 
się to mniejwięcej połowie straty, 
którą ponosili 2—3 miesięcy temu. 
Niewielkie zwycięstwo stanowi 


ta poprawa cen, którą przę- 
dzalnicy osiągnęli po długich nsi- 
łowaniach, i 


W każdym razie widoki dla 

SZW PR A 
Ś się 

zmniejszyły. /. (e) 


Bank handlowe-promystowy w Ład. 


walne zgromadzenie akcjo- 
narjuszów, 


W dniu 27 kwietnia r. b. w lo- 
kalu Banku handlowo-przemysło- 
doroczne 
8 od. 5 m. 30 zagaił je 

g m. 
zes zarządu, p. Stefan Batcifski, 
który pzy. ness obrany został 
na przewodniczącego zebrania. — 
Przewodniczący zaprosił na sekre- 
tarza wice-dyrektora p. Mieczysława 
Kohna. 
= Przewodniczący po stwierdze- 
niu, że na zgromadzenie 
akcjonarjnsze, reprezentujący 
178.052 akcje i że nie 
bai mai p, od- 
czytał porząde enny, ogłoszo- 
ny w „Monitorze Polskim“ z dnis 
5 kwietnia 1922 r. 

Przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego, żgromadrenie 
uczciło przez powstanie pamięć 
zmarłego członka rady i ws 
łożyciela banku, b. p. Feliksa Lands- 
berga. 

Z kolei pan oeoa Oberfeld 
zapoznał zebranych z treścią ogło- 
szonego drukiem sprawozdania z 
operacji i stanu interesów banku 
za ll-gi okres czynności od 1 sty- 
cznia 1921 r. do 81 grudnia 1921 r. 
rachunek zysków i strat i protokół 
komisji rewizyjnej. 

Czysty zysk za okres sprawoz- 
dawczy wynosił mk. 101.009.210.12, 
który, zgodnie z propozycją zarzą- 
du, jednogłośnie uchwaloną przez 
zgromadzenie, podzielony został 
jak następuje: | 
na kapitał zasobowy 25.050.460.51 
na dywidendę w sto- 
sunku 25 proc. rocznie: 
od kap. mk. 

50.000.000 

za cały rok 12.500.000 

odkap. mk. i 

50.000.000 

—(IV em.) ` 

za pół roku 6.250.000 18.750.000.— 
dla członków rady 4.572.937.48 


na tantjemę dla urzęd- 


ników banku 9.145.874.96 
jako rezerwę na pô- 

datek .500.000,— 
przenieść na rok 1922 271.124.73 


Na członków rady wybrani zo- 
stali ponownie pp. Władysław Ba- 
ruch i Dawid Bukiet, którzy ustą- 
pili, przez losowanie, oraz pp. Vic- 
tor Hauzeur i Franciszek Winnicki, 
do zarządu—pońownie ustępujący 
przez losowanie p, Stefan Barciński. 

Następnie odbyły się wybory 
B-ciu członków komisji rewizyjnej, 
do której wybrani zostsńi ponownie, 


ustępijący przez losowanie pp. in-| 


żyaiet Leon Golc, inżynier Ludwik 


zarządu 13.718.812.44 | 


= 


„0ŁOÓS POLSKI 
Łódź 
2 maja 1922 r. 


Dzieniskowski, inżyn. Dawid Lan- 
de, Józef Rappaport, Karol Weil. 

W sprawie budżetu zgromadze- 
nie uchwaliło pozostawienie spra- 
wy wydatków do uznania rady i 
zarządu, albowiem ustalenie ścisłe- 
go budżetu, wobec nieustannego 
wzrostu cen na artykuły pierwszej 
potrzeby, nie dałoby się należycie 
uskutecznić. 

W końcu zgromadzenie przyję- 
ło jednogłośnie przazr aklamację 
wniosek co do rozszerzenia kom- 
petencji rady i zarządu w przed- 
miocie otwierania oddziałów i a- 
gentur banku za granicą. 

Po wyczerpaniu porządku dzien- 
nego, przewodniczący zamknął po: 
siedzenie o godz. 7 wiecz. 6046: 


Rynek pieniężny. 


Gielda wmarszaswka. 
Gotówka. 


Dolary Stan. ZJedn. 4060— 4000—850 
Dolary kanad. 3875 

Franki fr. 572 

Marki niem. 14.15, 


Paryż 576—570. 


Orthwein | Karasiński 1100 
Starachowice 5050—0055. 
Pocisk 800. 
Zyrardów 73300 
Borkowski 1500. 
Bracia Jabłkowscy 175: 
„egluga 2000. 

Polska nafta 2050. 


2 ozórnej giełdy warszawskiej. 


Na nieurzędowej gletdzie warszn'w- 
skiej notowania były nagtępujące: 

Dolary 5970. 

Franki 375. 

Funty 16100. 

Marki niem. 14.70. 

Rubie złote 200000. 

Ruble stebrne 1120. 

Bilon srebrny 550. 


ı (era giełda w Łodzi. 


Wczoraj, na niettrzędowej giełdzie 
lódzkiej panowała tendencja bardzo 
słaba, przy obrotach malych. 

i Kursy kształtowały się następujaco' 
Dolary 4025—4000—3930—3970. 
Marki niem. 14.60—14.20—15,70. 
Berlin czeki 14,50—15.0. 
Wiedeń czeki 0.52.50—0.51.50. 
Franki franc, 568. 

Franki szwajc. 775. 

Franki belg. 555. 

Funty 17500. 

Kor. austr. 0.58—0,51.50. 

Korony czeskie 78—7: 5; 

Liry 215. 


=p IDE EE ETNO 1 e w 
Towary medno 
damskie, męskie i dziecinne 
i najtapiej kupuje sięw firmie 
| URNO“ Sp. 1 ogr v. 
ódź, Piotrkowska 98. 


f Tolefón 15—62. 
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i. 1197 Wtorek 2 maja 1922 r. __ | t3 
przez Niemców na osobach oby-|z powodu rosnącej drożyzny, zga- 
wateli polskich, stwierdzając, Żże|dza się na zakaz wywozu z Gdań- 


Kronika polityki polskiej zyc ste, "ed e dzwi oiae] ludność b. dzielnicy pruskiej 


— Zgodwie z zapowiedzią wczo- s 

> -i polskim, żyją w zupełnym bezpie-;ciąg dwuch miesięcy; również 

raj w gabinecie marszałka Sejmu | czegstwie Osobistym.  Społeczeń-|w sprawie dostawy węgla Górno- Najnowsza statystyka. 
odbyła się konferencia prezesów /stwo b. zabora pruskiego — brzmi 


większych klubów sejmowych w| dalej list otwarty — nie zniesie 


sprawie 


be:pieczeństwa naszych! dalszych. prześladowań polaków na 


granic. Z ramienia rządu obecni; Górnym Śląsku. Organizacje, pod- 
byli premjer p. Ponikowski i szef | pisane pod listem, zwracają aż. z 
sztabu generalnego gen. Sikorski. | wezwaniem, by obywatele polscy 


Gen. Sikorski ndzieliż odpowiedzi | narodowości niemieckiej, mie 


na stawiane mu przez posłów za- 
pytania. Po krótkiej wymianie 
zdań posłowie przyjął wyjaśnienia 
gen. Sikorskiego do wiadomości. 


— Powrócił do Warszawy i 
objął urzędowanie poseł francuski 
p. de Panafica, 


L raty mintin. 


i dyscyplinaanem — władz admi- 
nistracyjnych i samorządowych w b. 
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WARSZAWA, | maja (Teleto- 
usm Od aciego koresp.) Prety- 
dest ministry Ponikowski zgod- 
zie s życzeniem kół sejmowych 
jowiócił sią da min. Skirmunta te- 
llegralicznię a prośbą o natychmias- 
fiswy przyjazd do Warszawy lub 
przysłaałe chociażby zastępcy dla 
pointotowania rządu *1 „sejmu o 
kouterencji genueńskiej. | 

Wczętaj. nadeszła odpowiedź 
od p. Śkirmunta, że nie może 
opuścić Genui i że deleguje w 
swoim zastępstwie p. Augusta Za- 
lewskiego; przyczym według innych 
wiadomości p. Zalewski już opuścił 
Genuę i jest w drodze do War- 
szawy. 


gamobójetwo attaché polskiego. 


PARYŻ 1 maja (Pat). Mieczy- 
sław Bochenek, attache poselstwa 
polskiego w Paryżu, dziś w nocy 
na Champs Elisees pozbawił się ży- 
cia wystrzałem z tewolwefu, 


Kto mie przyjął órderu. 


. WARSZAWA, 1 maja (Telefon. 
od wł. koresp.) — Nazwiska dwu 
osób, które nie przyjęły odznak 
orderu „Polonia Restituta" są: gen. 
Rozwadowski i biskup krakowski 
ks, Sapieha. 


Prelast przeciwko qwaltam 
: t 
niemieckim, 
POZNAŃ. 1 maja (A. W.) 
Dzisiejsze pisma polskie zamiesz- 
czają list otwarty do Niemców, o- 
bywateli państwa polskiego, w któ- 
ir przypominają cały szereg 
zbrodni, popelnionych w ostatnich 
l i sa Górmym 


— MM 


i 


32s 
jący w państwie polskiem, stanow- 
czem wystąpieniem makłonili swo- 
ich rodaków w Niemczech do za- 
miechania zbrodni terroru na Gór- 
mym Sląsku. Sytuacja jest bardzo 
poważna I dlatego żądają podpisa- 
ne organizacje, aby akcja ze stro- 
my Niemców, mieszkających w Pol- 
sce, nastąpiła niezwłocznie. Pod 
listem otwartym są podpisane 
wszystkie dzienniki poznańskie, 
stronnictwa polskie oraz związki 
społeczne i narodowe ze związ- 
kiem obrony kresów na czele. 


Shłedy broni ma Śląska. 


OPOLE, 1 maja (A. P.) 4 ar- 
maty francuskiego kalibru 75 cm, 
zostały wykryte tu przez żołnierzy 
francuskich w pobliżu stacji po- 
granicznej Hamer. Armaty scho- 
wane były w stogu słomy. Wszczęto 
natychmiastowe dochodzenie ce- 
lem ustalenia, w jaki sposób mogły 
armaty te ujść uwadze międz so- 


jez komisji kontrolującej 
pogas ma teren piebiscy- | 


Pmfeteja wta wdrnofzętlego. 


KATOWICE, I maja, (Pat). Pro- 


de r. 1015 powiększyła się o 52,4 proc. 
Zapotrzebowanie wagonów kolejowych 
wynosiło w marcu b, r. 200770, miedo- 
starczomo zań 15018. | 


R przyłączenia ilefczczyny. 


WILNO, 1 maja (A.W.). Wczo- 
ta puegs rządu pol- 
Sołtan 


lm 4 Emar. 


BERLIN, 30 kwietnia (Russpr.). 
Korespondent dziennika „Vossische 
Zeitung", Max Behrmann pisze 
pod powyższym tytułem z War- 
szawy: Ogłuszająca burza szaleje 
od kilku dni w prasie warszaw- 
skiej; zdawałoby się, że naszemu 
posłowi nie pozostaje nic innego, 
jak spakować manatki i wyjechać 
z Warszawy. 

Nie należy jednak brać zbyt 
tragicznie tej wrzawy wywołanej 
wiadomością -© podpisaniu kon- 
wencji niemiecko-rosyjskiej, zwa- 
żywszy, 
pewne wpływy i zamiary. 

Rząd polski postępuje w ten 
sposób, że może wzbudzać po- 
dobne podejrzenia; zamiast pozwo* 
lié prasie warszawskiej na 
mywanie własnych kotespodiencji 
z Genui — wysyła na swój koszt 
trzech dziennikarzy, którzy tworzą 
tam pewnego rodzaju „Presser- 
quartir*, i przesyłają wiadomości 
potrzebne dla rządu. 


Przytaczając następnie artykuły 


„Kurjera Polskiego* skierowane 
zaznacza, że w tym samym duchu 
wypowiada się cała prasa war- 
szawska. $ 


Zjatd organizacji atademirkich w. Pt- 


menit 
POZNAŃ 1 maja (Pat). 


demickich. | 
Uwiględolenie tyret Gdańska. 


nister Pluciński, 


gęneraln 
sarg Rzeczypospoli 


że ukrywa się za nią 


otrzy- 


przeciw Niemcom, korespondent 


Dnia 
4 maja zostanie tu otwarty zjazd 
wszystkich polskich organizacji aka- 


GDAŃSK '1 maja (A. W.) — Mi- 
komi- 


w 3 
zawiadomił senat gdański, iż r 
| uwzględniając ciężkie poło- 


śląskiego dla Gdańska, rząd polski, 


> i Nr. 1 (marco 
uwzględnił całkowicie przedstawio- sd 


„Strażnica Zachodnia” (Poznań 
św. Marcin 40! zawiera między in- 
nemi nader ciekawe wyniki spisu 
ludności b. dzielnicy pruskiej, do- 
konanego 30 września 1914 r. z 
rozporządzenia b. ministerstwa tej- 
że dzielnicy, czyli województwa 
poznańskiego 1 pomorskiego. Cie- 
kawe są one zwłaszcza przy ze 
stawieniu jego z ostatnim spisem, 


ne życzenia senatu gdańskiego. Na 
konierencji odbytej w senacie wy- 
jaśniono, że istniejące początkowo 
utrudnienia, powstałe po zniesie- 
miu granicy gospodarczej w dzie- 
dzinie obrotu środkami żywności, 
zostały obecnie usunięte prawie 
zupełnie. 


( 3 dokonanym przez władze niemiec- 
stosankl Eet gdatsko kie 1 grudnia 1910, jakkolwiek 
Mrald$kIe, te dwa spisy nie trzymały się iden- 


tycznego wzoru. Mianowicie spis 
niemiecki zawierał rubrykę „języ- 
ka macierzystego”, podczas gdy w 
polskim figuruje rubryka „narodo- 
wość”. Oba te pojęcia, języka i na- 
roddwości, chociaż mniej więcej 
odpowiadają sobie, jednak nie zu- 
pełnie się pokrywają, zwłaszcza o 
ile chodzi o niemców, którzy lu- 
bią utożsamiać narodowość z przy- 
należnością Rwa Z tego 
powodu jest bardzo rzeczą możeb- 
ną, że w liczbie polaków znaleźli 
się niemcy, mważający siebie za 
„deutschsprechende Polen”, tak 
jak za panowania Moskwy na zie- 
miach polskich wielu z nich uwa- 
żało, się za „deutsch sprechende 
Russen”. 


GDANSK, 1 maja (Pat). „Ga- 
zeta Gdańska* donosi: 
Rzeczoznawca handlowy so- 
wieckim poselstwie ukraińskim 
w Warszawie złożył prezydentowi 
senatu wizytę w celu poiniormo- 
wania się © możności podjęcia sto- 
sunków handlowych między Ukra- 
iną a Gdańskiem. 


Romnnikacja nopowietrma Gdańska. 


GDAŃSK, 1 maja (Pat), Dnia 
5-go maja otwarta gdzie komuni- 
kacja napowietrzna młędzy Gdań- 
skiem a Berlinem, zaś dnia 8.go 
maja połączenie do . Smoleńska 
i Moskwy. 


Ryczałtowo wyniki spisów tak 
liei George w Rwa |23 przedstawiaja (w newiesie po 


- spisu 1910 roku). Wo- 
MONACHJUM, 1 maja (A. P.) e: Ludność 
Według nadeszłych tu wiadomości 
Lloyd George w drodze powrotnej 
z Genui ma zatrzymać się w Mo- 
nachjum i Oberammergau. Na po- 
łowę maja wynajęte zostały po- 
dobno kwatery dla Lloyd George'a 
| jego rodziny w Oberammergzu. 


Powróń dr. Benesza da Pragi. 
PRAGA, 30 kwietnia (Russpr.). 
Jak komunikują miejscowe dzien- 
niki dr. Benesz zamierza powrócić 
z Genui do Pragi na początku 
maja; aby wziąć udział w pierw- 
szych- posiedzeniach parlamentu, 
jakie się rozpoczną” po ferjach 
świątecznych około 10 maja. 


Terror w kiandji 


LONDYN, 1 maja (A. P.). 
Z Dublina donoszą, że w pobliżu 
Bandon został zastrzelony komen- 
dant wojsk wolnego miasta ir- 
landzkiego generał Michał O'Nell. 
Jest to już drugie z rzędu zabój- 
stwo generała w ciągu jednego 
tygodnia. 


gpinfa p. fokolnikowa o finansach 
Rosji. 


1686000) czyli 17,9 proc. (34,7 pr). 

Województo pomorskie: Lud- 
ność ogólna 989000 (973000), Uby- 
jek 3,4 proc. Polaków 743000 
(559000), 79,1 proc. (56,5 pr.), 
a niemców 196000 .(425000), czyli 
20,9 proc. (43,4 proc... 

Różnica pomiędzy składem ple- 
miennym b. dzielnicy pruskiej we- 
dług obydwu spisów olbrzymia; 
jest to zjawisko nader pocieszające, 
gdyż świadczy o tem, jak powierz- 
chownym i lekkoodpadającym był 
pokost niemczyzny, nałożony przez 
najazd na ziemie od wieków pol- 
skie. Zadaje on kłam i obraca w 
'|niwecz wszelkie zakusy niemiec- 


dziwy wzrost polszczyzny 
w b. dzielnicy pruskiej nie jest za- 
pewne w rzeczywistości dokładnie 
tak wielkim, juk wykazują wyniki 
ostatniego spisu. Pomijając już 
omówione przedtem skłonić miem- 
ców do utożsamienia narodow 

z państwowością, jest rzeczą pē- 


1910 wykazał 


zbyt małą, gdyż wielu 


skością i podało się za niemców, 
a zrzuciło maskę z chwilą ustania 
ucisku prigo, Przedewszyst- 
kiem jednak góruje fakt tłumnego 
wychodźtwa niemców z Poznań- 
skiego i Pomorza po przywróceniu 
tych ziem Polsce, i również maso- 
wej imigracji polaków z pozosta- 


MOSKWA, 1 maja (A. P.). Za- 
stępca komisarza dô spraw finan- 
sowych Sokolnikow wyraził się 
wobec przedstawiciela „Ekonom. 
zyźń*, że krajowi nie grożą żad: 
ne niebezpieczeństwa. Z powodu 
wydawania pozwoleń nd wywóz 
złota zagranicę, zapasy złota 
i srebra, znajdujące się w prywat- 
nem posiadaniu, są stosunkowo 
szczupłe i dochodzą może do 300 
jmiljonów złotych rubli. Wielka 
ilość złota i tak ucieka drogą nie- 
legalną zągranicę. 

Dlatego celowem pe, aby od: 
pływ ten złota ulegalizować, mieć 
nad nim kontrolę i starać się aby 
wzamian za złoto przypływały to- 
wary z zagranicy. 


dipowiedć mA note ukraińskiej rady 


kimigarży lodowych. 


SOFJA, 30 kwietnia (Russpr.). 
Rząd bułgarski wystosował do 
ukraińskiej rady komisaeży ludo- 
wych odpowiedź na notę w spra- 
wie przygotowania przez „wtan- 
glowców*na  terylorjum Bułgarji 
akcji zbrojnej przeciw Ukrainie 
sowieckiej. ` 

Rząd bułgarski komunikuje, że 
w Bułgarji niema armji, lecz są 
tylko uchodźcy rosyjscy, którzy 
po przekroczeniu granicy bułgar- 
skiej zostali rozbrojeni. Rząd ul- 
garski nie dopuści do żadnej in- 
terwencji w- wewnętrzne sprawy 
państwa i sam nie wtrąca się do 

ianych . Rząd buł-| Grenobii. 


garski zastosował wszelkie środki 
w celu niedopuszczenia do jakich- 
kolwiek wystąpień uchodźców ro- 
syjskich przeciw Ukrainie sowie- 
ckiej i pragnie zachować się jak- 
najpoprawniej w stosunku do 
państw zagranicznych. 


(ról szaadzki—ofiarq katastrofy 


samochodowej, 


GENEWA, 1 maja (Tel. własny 
„Głosu Pol.*) Król szwedzki Gus- 
taw V, jadąc samochodem z Nicei 


bankiera genewskiego, 


dział obok swego szofćra, 
kontuzjowany w lewy bok. 
miast szambelan królewski, 


z królową. 


wną, że spis niemiecki z roku: 


do Genewy, padł ofiarą katastrofy. 
Mianowicie- automobil pewnego 
jadący Z 
szalóną szybkością, chcąc wyminąć 
pojazd królewski, zaczepił go jed- 
nym kotem: Monarcha, który sie- 
został 
Nato- 
znaj- 
dujący się w głębi pojazdu, został 
z niego wyrzucony i uległ ciężkim 
poranieniom całego ciała, Z Gene- 
wy król udał się w dalszą drogę 
do Badenu, gdzie ma się spotkać 
Szambelan. królewski 
został umieszczony w klinice w 


) miesięcznika |łych zaborów, oraz reemigracji z 


meryki i z licznych kolonji pol- 
skich w głębi Rzeszy, 
Szczegółowsze rozpatrzenie się 
w miarach stosunków liczebnych tude 
ności polskiej i niemieckiej w po- 
jedyńczych powiatach daje obraz 
następny (w nawiasie podane są 
cyfry spisu niemieckiego w r. 1910). 


Pow. z ponad Woj. Pozn, Woj, Pont, 


90 pr. polaków . 12 (0) 4. (0) 
80—90 pr. _ 11(14) 6 (1) - 
70--80 pr. 10 5 (3) 

. 60—70. pr. 3 (4 4 6) i 
50—60. pr. 2 1 (6) ` 

poniżej 50 pr. 0 (6) 0 (5) ~ 


- W roku 1910 najbardziej zniem- 
czonemi Ke powiaty: Bydgoszcz 
miasto (21,5 pr. polaków) i Cho- 
dzież (27,6 pr.) w Poznańskiem, 
Grudziądz miasto (13,8 pr.) i Sę- 
polno (28,2 pr.) na Pomorzu. Obe- 
cnie w Poznańskiem najmocniej 
dochowała się niemczyzna w po- 
wiałach Chodzież (48 pr. niemców) 
i Wyrysk (44,9 pr.), a na Pomo- 
rzu w powiecie Sępolno (48,8 pr.) 
i Działdowo (35,7). 

Ciekawe nader są zmiany, ja 
kie zaszły w większych miastach. 
W nawiasie jak zwykle podane cy- 
fry z 1940 roku. . 3 

Poznań ludność 170,000 (150,000) 
w tym polaków 93,5 pr. (57,4 pr:), 
niemców 6,5 pr. (42,1 pr.), Byd- 
goszcz ludność 88,000 (91,000), w 
tym polaków 73,2 pr. (21,5) miem- 
ców 26,8 (78,5 pr.), Toruń ludność 
40,000 (41,000), w polaków 
63,2 pr. (95,5 Pr. niemców 36,8 pr. 
(64,5 pr.), Grudziądz ludność 34,000 
(34,000), w tym polaków 73,1 Ay 
i pr.), niemców 26,9 pr. ( 
pr. 

Co się tyczy podziała ludności 
na mieszkańców. miast, drobnyc 
właścicieli ziemskich i mieszkań 
ców posiadłości wielkiej, t. j. ob» 
szarników i robotników wiejskich, 
to polacy stanowią w woj. Poznań- 
skiem 92,7 proc. robotników wiej- 
skich; 88,5 proc. mieszczan i 75, 
proc. chłopów czyli drobnych właś-. 
cicieli. Na Pornorzu odpowiednie 
cyfry są: 90,6 proc.—84,1 proc. — 
76,1 proc. Co do obszarników — 
brak cyfr dokładnych, liczyć jed- 
nak można, że śród nich polacy w 
Poznańskiem stanowią połowę, a 
na Pomorzu znacznie mniej niż 
połowę. 

Widzimy więc, że w b. dzielni- 
cy pruskiej polskość najsilniej przed- 
sławiają robotnik wiejski i miesz- 
czanin, a znacznie słabiej ów Wy- 
noszony pod niebiosa Piast, czyli 
chłop, najgorzej zaś obszarnik. Nie 


liczbę podatków | przeszkadza to jednak naszemu 
pola: ZNP., tj. narodowemu związkowi 
ków z obawy przed represjami |paskarzy dążyć do ogłodzenia i żue 
rządowemi kryło się ze swą pol-| 
ipopierać obszarników wszelkiej fa- 
irodowości w. walce z robotnikiem 


bożenia miast, a władzom naszym 


wiejskim, którym w przytłaczającej 
większości jest rdzenny polak. Na- 
sza reakcja, mistrzowsko żonglują* 
ca „interesem narodowym”, znas 
komicie umie go pogodzić z inter 
resem handlowym. © ` Z. M. 


Lon Desthanela, 


PARYŻ, 1 maja (A. P.). Daw- 
niejszy prezydent republiki francu- 
skiej Paweł Deschanel nie żyje. 
Były prezydent zachorował przed 
miesiącem dość poważnie wskutek 
zaziębienia, którego nabawił sią 
podczas przechadzki. 

Był on o tyle nieostrożnym, 
że po małem polepszeniu wyszedł 
zawcześnie, poczem wywiązało się 
zapalenie płuc. 

> » 


. 

- - > 
(Paweł Deschanel, który zmarł w 
66-ym roku życia, był przez cały szereg. 
lat przewodniczącym iżby francuskiej, 
a po ustąpieniu Poicarćgo byl kilka 
miesiecy prezydentem republiki: Musiął 
jednak opuścić to stanowisko,, gdyż 
ulegl poważnej chorobie nerwowej, a 
nawet usiłował popełnić samobójstwa. 
Na jégo miejsce został obrany na pre- 
zydenta Millerand. Tymczasem Descliń- 
nel w ciszy $anńtorjim powrócił szybe 
kó do zdrowia i w czasie ostatnich 
wyborów otrzymal fotel w senacie, nie 
brat jednak żywszego udziału w życie 

polityczne m), 


4 


Filozofja czasów 
obecnych. - 


Historja rozwija przed oczami 
naszemi tóżnobarwny obraz wysił- 
ków ducha ludzkiego, by osiągnąć 
poznanie wielkich prawd naszego 
bvtu. Takie nsiłowńinia nazywamy 
filozofią. 

Różnorodność zjawisk w tej 
dziedzinie jest tylko pozorna, w 
rzeczywistości każde wprawne oko 
i umysł z łatwością, rozpozna, że 
po wiekach j tysiącoleciach te sa- 
me zagadnienia wracają, zostają 
- rozwiązywane stosownie do pojęć 
dominujących w danej epoce. 

Każdy prawie, filozof i szkoła 
jego z czasem się edradza. Znamy 
szkołę naśladowców Kanta, Fich- 
tego, Hegla, Schellinga i Schopen- 
hauera. Znamy także szkołę, opie- 
rającą swe teorje po części na sy- 
steimatłach starego angielskiego fi- 
lozoła Hume. a po części naśladi- 
iaca francuskiego myśliciela Com- 
le'a—szkoła negforytywistyczna. 

Niezależnie o swych szkół, roz- 
różniamy w filązofji naszych cza- 
sów kierunki: przyrodniczy, reli- 
giiny i kulturalny, a właściwie spo- 
łeczny. 

W wieku XVIII pojawiły sie w 
filozofji dwa rozbieżne Kierunki, 
które w XIX stuleciu prawie zit 
pełnie oddzielity nauki przyrodni- 
cze od filozafji. 

Inż. Kant, który był w posia- 
danin caiej ówczesnej wiedzy przy” 
rodniczej, zaznaczył, że prawa na- 
tury są na ziemi dla wszystkich 
jednakie, że prawa, które rządzą 
siati przyrody w niczem nie róż- 
nia się od praw, któremi kieruje 
sie nasz mmiysł. 

Hegel i Schelling kontynuowali 
studja nad tem zagadnieniem, ale 
wywody ich nie znalazły aprobaty 
uczonych przyrodników. Kierunek 
ten jednak rozwinął się w obec- 
nych czasach z nową potęgą, cze- 
go dowodem są liczne dzieła uczo- 
nych Haeckla, Reineckego i in. 

Gdy więc ta grupa uczonych 
uważa przyrodę za punkt wyjścia 
dla filoeofji, iuna znowu znajduje, 
że źródłem wszelkiej filozofji jest 
kultnra, czyli społeczny i kultural- 
my rozwój ludzkości. 

Natomiast marburska szkoła tt 
waża, żę matematyka jest najważ: 
niejszym czynnikiem i podłożem 
filozońji.” Stara się ona odnaleźć 
prawa, kłóremi człowiek kieruje 
się przy budowie swego świata, to 
jest swego ustroju społecznego i 
państwowego, to jest swej kultury. 
W ten sposób rozumuje Windel- 
band, Richert i inni. Tu już tylko 
krok jeden oddziela nas od filozo- 
fji religji. 

Z pomiędzy trzech wyżej wzmia- 


kowanych kierunków  filozofji naj 


A. HOELLRIEGEL, 


Dziwny film. 


Książę Potemkin właśnie opuś- 
cił galerę cesarzowej i udał się na 
swoją, aby tutaj nieco wypocząć po 
jedzeniu. Wielki Grzegorz Aleksan- 
drowicz był nieco zmęczony przy- 
długiem naprężeniem nerwów 
brakiem umiaru w jedzeniu, ale 
humor mu dopisywał w zupełności, 
gdy się wyciągnął w fotelu na u- 
dekorowanyin flagami pokładzie 
swego okrętu. Napoły siedząc w 
poduszkach patrzał btyszczącem o- 
kiem na otaczający go. krajobraz 
rzeczny. -Lekkie zgięcie Dniepru 
utnożliwiało chyżemu wzrokowi ob- 
jęcie majestatycznego widoku: ośm- 
dziestat, kolorowych i złoconych 
okrętów ilotylli galer, tysiące flag, 
jasno-zielona wstęgę rzeki, wesołe 
wybrzeże. Książę Potemkin uśmie- 
chnął się zlekka, gdy ujrzał na tle 
pagórka wesołe koniury tnałowni- 
czej grupy, paśące ię jagnięta i 
odświętnie przyodziani pasterze.—- 
Cata historja wyglądała rzeczywiś- 
cie bardzo realnie; książę był za- 
dowolony z efektu. 

Mateczka zdaje się być kon- 
tenta, rozważał Grzegorz Aleksan- 
drowicz. Jest zakochana w małym 
Mamonowie, to nie szkodzi, onby 


U 


| 


t 


a kulburv, jakkolwiek wielu uczonych, 


międzv nimi i Nietzsche, twierdzi; 

że jest ona majważniejszem i naj- 

żywotuiejszem zagadnieniem, 
Wszyscy poważniejsi uczeni te- 


go kiertnku wychodzą pozą ramy|dy"). , ; 
W licznych cukierniach i re- 


fachowej filozofji kultury, która 
przedewszystkiem zajmuje się za- 
gadnieniami logicznemi i estetycz- 
nemi, pozostawiając zagadnienia 
etyczno-moralne na drugim planie. 

Znane są tu nazwiska Miillera, 
Kayserlinga i Bergsona, którego 
specjalne zasługi polegają na tem, 
że napadł na tak zwany czysty in- 
telektualizm, który ostatnio tak sa- 
imowładnie panował. 3 

Należy wierzyć, że tyle wysił 
ków ducha ludzkiego doprowadzi 
nas do poznania prawd, które są 
podstawą naszęgo bytu na ziemi 
i dopomoże do rozwiązania wiel- 
kich zagadnień, zajmujących umysł 
ludzki od najzamierzchlejszych cza- 
sów. 

Prof. |. M. Verweyen. 


Rozkosze ameryteńskiego podale- 


Co się jada i plije w Ame: 
ryce ? 


Amerykańskie podniebienia zna- 
ją inne przyjemności, niż europej- 
skie. Już sam tryb życia ameryka- 
Aina warunkuje jego sposób od- 
żywiania się. Amerykanin nie jest 
żorłokiem: brak mu czasu na zbyt- 
kowne i ciężkie jedzenie, które 
wymaga długiego trawienia. W prze- 
ciągu kwadransa zjada on swój 
lunch (śniadanie) i odrazu  zabie- 
ra się do pracy. Dlatego też głów- 
nem pożywieniem amerykanina są 
lekkie i orzeźwiające potrawy. 

Ameryka produkuje najwspa- 
nialsze owoce. Okna wystawowe 
wielkich miast zasypane zło- 
cistemi „grapefruits”. Jest to owoc 
podobny do cytryny i pomarańczy, 
początkowo dziko rosacy w raj- 
skiej Kalifornji, zaś udoskonalony 
przez kulturę w ostatnich kilkudzie- 
sięciu latach stał się ulubionym i 
w olbrzymich ilościach spożywa- 
nym przysmakiem. Większy od 
orzecha kokosowego, zawiera „gra- 
peirutis* miły, aromatyczny sok. 
Porcja pół owocu kosztuje w ře- 
stauracji 20 centów. Również ta- 
nie i chętnie spożywane są ana- 
nasy. 

Pierwsze śniądanie amerykani- 
na zaczyna się często od szklanki 
świeżo wyciśniętego soku z po- 
marańczy, a prócz tradycyjnej 


PIEGI PRYSZCZE 


mniej postępów uczyniła filozofja! Gesu 


oczekuje nas cesarz Józef. Z Cher- 
sonia... 

Wielki mąż stanu pozwolił się 
unieść rmmarzeniom. Z Chersonia 
niosły go one na Krym i dalej do 
Konstantynopola. Powstawało nowe, 
olbrzymie państwo rosyjskie, po- 
tężne i bogate.  Głodujące stepy 
na brzegach Dniepru staną się 
owocodajnym rajem, zbytecznem 
będzie ustawianie łudzących deko- 
racji i stad z drzewa...... l 

To nie idzie! — odezwał się 
jakiś dziwnie ubrany człowiek, 
stojący na pokładzie galery z 
czemś w rodzaju katarynki w ręku. 
To nie idzie, abyś pan teraz 
właśnie ukrywał twarz! 

Wielki książe Potemkin  zer- 
wał się. 

— A teraz znowu gapi się pan 
tak głupio w objektyw! — mówił 
dalej tajemniczy nieznajomy płacz- 
liwym głosem. Chcę pana przecież 
uchwycić z profilu na tle całego 
krajobrazu. . 

Mężczyzna ten ubrany był w 
ciemny garnitur, długie spodnie 
i miał na głowie własne, nie- 
pudrowane włosy. W ustach trzy- 
mał krótką drewnianą fajeczkę. 
Potemkin wziął go za murzyna. 

— Niech mi nie przeszkadza! 
— huknął nañ z góry. Jestem 
książe Potemkin | 

— Wiem o tem odparł 
dziwny człowiek, Pan* grasz księcia 


się nigdy w życiu nie odważył|Potemkina, a ja pana zdejmuję! 
pizedąięwziąć . cośkołwiek e, — Pijany jest, jak baj =- 
ciwko mnie. Rozmowy z dejodezwał 'się minister wielkiej Ka- 


Lignes'em bawią ją, wszystko idzi 
gładko aż do ezsbai, Gzie 


i 


ej iarzyny, nie rozumiejąc ani słowa. 
pożzobwie 


— Mie mhis pan w 


'|mleka, czarnej kawy 


Wtorek maja 1922 Ne. 119 


szynki i jaj składa się z potraw 
mącznych w słodkiej śmietanie. 
Wszelkie słodkie potrawy są nlu- 
bione. Amerykańska kuchnia uży- 
wa bajeczne ilości słodyczy („Can- 


stauracjach piętrzą się całe , góry 
kremów i bitej śmietany, 

Najczęstszy i najulubieńszy typ 
wielkomiejskiej restauracji odpo- 
wiada rozmiarom i celom życia a- 
merykańskiego. Restauracja taka 
zajmuje dwa lub trzy piętra, w 
tych jedno zarezerwowane dla pań. 
W takiej restauracji może równo- 
cześnie jeść 1000 ludzi. Z nieby- 
wałą szybkością działa usługa i 
goście zmieniają się, jak w kalej- 
doskopie. Jedną z najtańszych po- 
traw są ostrygi, przyrządzane na 
rozmaite sposody. 

Spis potraw uderza etropejczy- 
ka zupełnym brakiem  alkoholów. 
Po wydaniu bilu prohibicyjnego 
w 1919 roku z niknęło ż restau- 


|racji wszystko, co mogło być za- 


liczone do napojów upajających i 
amerykanie zadawalniać się muszą 
szklanką „cocktailu” owocowego, 
i napojów 
mrożonych. 

Niemniej jednak alkohol nie 
został wypędzony ze Stanów Zjed- 
noczonych i w domach prywatnych 
przechowywany bywa w kredensie 
pod kluczem. Zarówno przez gra- 
nicę kanadyjską lub drogą mor- 
ską przedostają się tajne transpor- 
ty win i likierów, uprzyjemniają- 
cych amerykanom chwile rozrywki. 
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W jutrzejszym numerze „Głosu Pol- 
skiego” rozpoczynamy druk noweli 
H. I. Ewersa pod tyt. „Najwyższa mi- 
łość”. Nowela ta należy do ostatniego 
zbioru, zatytułowanego „Mara nocna”, 
który niebawem ukaże się w polskim 
przekładzie, nakladem księgarni Al- 
freda Straucha. 


80,060 koron tiemie ra pobył 
ma lotniska ansirjachiem 


Pewien budapeszteńczyk zwrócił się 


do jednego z pierwszorzędnych alpej-|cześnie pp. 
skich „kurortów“ austrjackich z zapy-|j 


tanim czy mógłby otrzymać | w jakiej 
cenie mieszkanie, które zajmował ze- 
szłego rokn w lecie. Na zapytanie to 
otrzymał następującą odpowi 
kanie. kosztuje obecnie 50.000 koron 
dziennie, wobeć tego, Że tylko jedna 
osoba ma zajmować całe mieszkanie 
dolicza się dodatek okało 10.000 kor. 


15.000 koron. Całkowite utrz 
kosztuje 10.000 kor. dziennie, Używa- 
nie pościeli 150 kor. dziennie. Jeżeli 


i opaleniznę 


usuwa radykalnie 
502—1 


tej chwili taką poważną minę—rzekł 
człowiek — jeszcze nie kręcę apa- 
ratu. No, no, proszę się uspokoić, 
nie chcę panu psuć nastroju. Jakie 
te gwiazdy mają humory... No 
dobrze, jesteś pan księciem Po- 
temkinem. i 

— Moje nazwisko wymáwja 
się „Potjomkin oświadczył 
książę.. - 

— To u mnie dwuch groszy 
nie warte — odpatł nieznajomy.— 
Wyglądasz pan dobrze, a to jedy- 
nie jest ważne. Zrobi się sensację 
filmową pierwszego rzędu. Bo też 
kosztuje ładnych parę miljonów. 

Tego już mam za dużo, ty psi 
synu! — ryknął wielki Grzegorz 
Aleksandrowicz. — Nie rozumiem 
twego idjotycznego - djalektn, ale 
mam wrażenie, że chcesz zawrzeć 
bliższą znajomość z moim knutem. 
Bzika dostał! — rzekł zdzi- 
wiony pan z katarynką: — To jest 
banda, ci aktorzy... 

— Boże wielki, ja śnię chyba 
>+ dziwił się książę. — Ten iotr 
stoi na pokładzie mojego własnego 
okrętu, tam oto widzę odświętną 
galerę cesarzowej Katarzyny, a on 
uważa mnie za aktora, grającego 
rolę księcia Potemkina! 

— Głupie gadanie! — obruszył 
się nieznajomy. — Tu jest mój 


„aparat filmowy, tam na brzegu służyło mu oko ces 


doda si 
pieli w 
telkę wina, napiwki dla personelu hote- 
lowego ca -najmniej w sumie 2000 kor. 


i jakiśś konieczne drobniejsze wydatki, 


to musi się przyjąć, że koszt calego 
dnia wyniesje 80, ika si 

Jeżeli wspomniany kuracjusz zechce 
przepędzić w owej „taniej* miełscowo- 
ści 4 tygodnie, to będzie go ta przyje- 
mność kosztowała 2.240,.000 koron: dd- 
dawszy do tego koszta podróży itd, cata 
wyprawa nie obejdzie się bez 2 i pół 
miljona koron, 

lak widać z tego obllczenia „ktir- 


orty“ austriackie śmiało mogą rywali- 
zo w wyzysku z naszemi krajowemi 
| letniSkami, 


W sprawie: Jaworzyny. 


Rada miasta Nowego Targn po- 
wzięła następującą uchwałę: 

Uznając olbrzymią doniosłość 
Jaworzyny dla polski, rada miejska 
Nowego Targu na posiedzeniu dn. 
12 kwietnia 1922 roktt zwraca się 
do wszystkich miarodajnych czyn- 
ników, a zwłaszcza komisji jawo- 
rzyńskiej, z usilnem wezwaniem 
wytężenia wszystkich sił, celem 
zdobycia tej miejscowości, zastrze- 
ga się przytem kategorycznie prze- 
ciw możliwości odstępowania wza- 
mian za nią iakichkolwiek polskich 
gmin spłskich, a zwłaszcza Niedzi- 
cy i Kacwina. 


Ze sportu. 


Wyścigi tów. cyklistów. 


Wczoraj rozpoczęło warszawskie 
towarzystwo cyklistów sezon 1922 r. 
wyścigiem 25 kilom. na szosie lu- 
PŁ p 

omimo deszczu, wyścig odby: 
się w należytym porządku. Opóźnio- 


[no tylko rozpoczęcie o pół go- 
dzin 


Śtartowało 15 jeźdźców, 1 któ- 
rych na metę powróciło 


miński, któ 


przebył przestrzeń 
25 kilom. w 


minut 21 sekund. 


To 


Tuż za nim przybyli niemal jedno- 
omasz Stankiewicz 


Feliks Kubasińñski Z małą 
różnicą, walcząc na finiszu, 
byli: 4) Stan. Gronczewski, 5) 


Lange. 
rowy. 


o 


Krem ORO 


ETAMORPHOSE 


— Czy ja śnię? — zapytał Po- 
temkina. 

— A może ja marzę? — zapy- 
tał człowiek od filmu. — Nie b 
łoby w tem nic dziwnego, gdybym 
śnił o prawdziwym księciu Potem- 
kinie, podczas gdy mam pełną 
głowę naszego wielkiego filmu o 
Potemkinie. j 

Zastanawiał się przez chwilę i 
wybuchnął śmiechem. 

— Gdy się dobrze zastanowić, 
to dlaczegóż książę Potemkin ze 
iswej strony nie mógłby marzyć o 
filmie? ynalazca potemkinow* 
skich wsi jest jednym z twórców. 
kinematografji.. Czyż nie da się 
pomyśleć, że obydwaj marzymy i 
że nasze marzenia spotykają się w 
bezkresie? Może jesteś pan rze- 
czywiście księciem Potemkinem i 
śnisz o filmie. 

— Boże wielki — jęczał fawo- 
ryt Katarzyny. — Cóż to jest za 
słowo? 


= 


| — Słowa tego nie zrozumiałby 
Potemkin —- zastanawiał się ope- 
rator kinowy — ale sama sprawa 
była mu bardzo bliska. Ta fania- 
styczna przejażdżka po Dnieprze, 
„łe tekturowe wioski na wybrzeżu, 
| cóż to było, jeśli nie pierwsze 
zdjęcia dla wystawowego filmu? 
Tylko że Potemkin mie posiadał 
(aparatu do zdjęć, a za objektyw 
arzowej. W re- 


stoi wieś Potemkina, zestawiona |zultacie jednak było to to samo! 


w naszem atelier, a ten warjat so- 


— Święta Matko Kazańska| — 


bie wmawia, że jest zmarłym księ- |odżegnywał się Potemkin. — Prze: 


mą rowy ja 
waj patrzyl na 
gr Aurie 


w mizzen, |. 


ciet chyba nie postradałem zimy- 


siebie jsłów, -To jest rok 1787, Tam pły- 
sie Dniepr... z 


tda tego koszt codziennej ka-' 
wocie 185) koron, lakas bu- 


10. Pól- 
metek był za Rudką. Pierwszą 
' nagrodę zdobył p. Ludwik Ka- 


rzy” 
foret 
miesz-| Lange, 5) Bartosiński i 7) Romuald 
Porządek panował wzo- 
Na każdym kilometrze 
kontrolował przebieg wyścigów 
Dodatek gminny wynosi 30 proc., awięc|jeden z członków komitetu tow. 


anie | cyklistów. 


ZERA RZA r E a 


Z dnia na dzisń, 
Za dawnych, dobrych 
czasów... 

Wpadła mi w tych dniach do 
ręki książka, którą przeczytałem 
z uczuciem zdumienia i podziwu. 
Było to dzieło napisane w 1822 r., 
a poświęcone wychowaniu dziew- 
cząt. 

Wiem doskonałę o tem, że na- 
sza biedna ludzkość przechodziła 
najrozmaitsze katastrofy, ale nie 
przypuszczam, aby mogła istnieć 
większa, jak być młodą panną w 
1822 rokn. 

Nie mówię już o męczarniach 
ubrania kobiecego w tej epoce 
spódnic, sznurówek, mitynek i ko- 
Tonkowych czepców, ale 6 okrop- 
nym ucisku moralnym, który trzy- 
mał w pętach te istoty młode, czy- 
ste i pełne zapału. 

Dla panienki w owych czasach 
jedyną rozrywkę stanowiło hafto 
wanie i malowanie. A gdy mło- 
dy mężczyzna ofiarował jej kwia- 
ty, to była zniesławiona, o ile na- 
stępnie nie raczył jej poślnbić. 
` Znam legjon panien nowoczes- 
nych. które nie są zadowolone ze 
swego losu, i które uważają swych 
rodziców za „ludzi starej daty, 
nie rozumiejących obecnego ducha 
czasu“, 

Tym pannom radzę, aby prze- 
czytały rzeczoną książkę. ach. 


Ktu kupuje wszelkiego rodzaje antyki? 
07—3  Amerpol, Piotrkowska 56. 


Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat państwowego Insty 
tutu meteorologicznego. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym | 

Pogoda zmienna, chłodniej, silnie|- 
sze wiatry z kierunków zachodnich. 

W dniu wczorajszym środek de- 
presji znajdowa) się nad południowem 
Bałtykiem. Znaczne rónice między tem- 
peraturami porannymi w obszarze Pob 
ski można wytłlómaczyć różnemi prąda- 
mi  powietrznemi Na południowym 
wschodzie Polski pod wpływem suchych 
wiatrów południowych temperatura o 
godz. O rano Zięgala do 24 stop, sato- 
miast na zachodzie pod wpływem == 
chodnich wiatrów, unoszących masy 
powietrzne z nad Atlantyku temperatu- 
ra wahała się około A stop. (Bydgoszcz, 
Poznań). Temperatura najwyższa wyno- 
siła wczoraj w Warszawie 18 stopni. 


To jest rok 1922 — poprawi 
| tajemniczy człowiek. 
Potemkin przetarł sobie oczy. ! 
— Ja mu dowiodę — odezwał 
się spokojnym głosem — że on 
zwarjowałj. To nie może być 1922 
rok, bowiem ta nędzna .wioszczyna 
z tektury tam na brzegu Dniepru 
została tylko dla złudzenia. Po za 
nią ciągnie się pustynny step, zdy- 
chający z głodu chłopi, chaos. A 
w 1922 roku, czy słyszysz, będzie 
w tym kraju panowało szczęście i 
dobrobyt, bowiem ja, Grzegorz 
Potemkin, chcę tego. Uczynię Ro- 
sję na wieki potężną: i, szczęśliwą, 
ufunduję tutaj w moich południo- 
wych prowincjach trwałe bogactwo 
za wszelką cenę, słyszycie, choćby 
drogą niegodnych kuglarstw, które 
muszę demonstrować zarozumiałej 
kobiecie. s 
-— Uważaj pan — przerwa! 
człowiek od filmu — to jest rok 
1922 i w tym roku na brzegu 
Dniepru umierają ludzie dziesiątka: 
mi tysięcy z głodu... Wielki film 
o Potemkinie jest i pozostanie tylko 
przyjemnem widowiskiem, a nad 
Dnieprern, pomimo planów Potem- 


7 
4 


|kina, będą ludzie nadal konali 
braku żywności. Ale na szczęście 
my w tej chwili mie jesteśmy nad 
|Dnieprem, a w cichej zatoce.... 
Aby podkreślić prawdziwość 

swych słów kurczowo zakręcił kor 
bę »d aparatu. Hałas i łoskot o 
budził ich obydwuch, każdego w 
jego własnej rzeczywistości. | nie 
ujrzeli się już nigdy w życiu. 

Koniec 

(Tłomaczył P. W.). 


Nr. 119 o Wtorek 2 maja 1927 r. "5, 7 | 


w Warszawie. 


| ia 
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Godzina 1 


Lą 


uw. Casin 
3 Wiosenne wieczory 3 


Gościnne występy zespołu artystów scen warszawskich 


Piatek 5 í Sobota 6 maja 
PROGRAM: 


Z Z REWA OM 


Q Godzina Il w. 


066—1 


OZBŚĆ I, CZĘŚĆ IL 


„IASKI” P. Crimera thum. J. Tuwim. 


LIN Wł. Słowo wstępne. _ b y: 

TALARICO SERAFINA: Romana eygański Dyrektor teatru KUNOEWICZ Wł, 
2 é h ë Aktorka MACHERSKA J. 
Ze Bajkowskiej „Tyś fest mój śwint”. Retyser LIN WŁ. 


BODO RUGENJUSZ Zmysłowe akordy, raz 
dwa, trzy, sztery. A Tura. 
TALARICO SERAFINA „Ukradkiem przyjdź 


Z. Bajkowskiej 
GIBRASIENSKI ROM. 


Morits Filmikower 
A. Słonimskiego. 
PARNELL ! PAWLISZCZJEWA 
„Flirt* goena choreografiezna, 


BODO EUGRNJUSZ: „Shimmy manja* A. 
Własta, „Danina“ B, Bronowskiego. 


PARNELL ( PAWLISZCZEWA „Hinduska 
Suita’, Tańce wschodnie muz. Griega, 


GIRRASIENSKI ROM, „Prelekcje o wiośnie“ 
J. Wima, 


muzyka różnych kompozytorów, 
„Niedziela 7 maja, zupełnie nowy program 
CZĘŚĆ 1. CZĘŚĆ I. 
LIN WŁ. Słowo wstępne. „„PORZUCONA' M. Morey'n. 
TALARICO SERAFINA „Czarne hnuzary* On KUNCEWICZ WITOLD 
Z. Bajkowskiej. Ona MACHERSKA JANINA 


BODO RUGENJUSZ „Młodzieniec oomme Il 

faut" Z, Bajkowskiej. 
PARNELL i PAWLISZCZEWA „Akrobaty- 
czny taniec franc. apaszy”, muz. Dzino. 
GIERASIENSKI ROMUALD „Apołłon Cha- 
milesko*. Rezyser i deklamator „J. Wima. 


Służący LIN WŁADYSŁAW. 
BODO EUGBNJUSZ „Lon* A. Własta 
TALARICA SERAFINA Nowe romanse oyg. 
GIERASIEŃNSKI R W nowym repertuarze 
PARNELL I PAWLISZCZEWA* 
On, Ona i Shimmy, scena 
choreograficzna. 3 


Przy fortepianie Kagan Jakób. Skrzypce Leon Kantor. _Wiolonczela Sobolewski St. 
Kasa tamawiań codziennie czynna w kasie CASINO ed é pp., a w dn! przedstawień od 11 rano bes przerwy. 


UZRPŁZZETNSOSTZAEZECNA + a A aw”, ke 


P. U. Z. A. P. P. 


Komisja Włókiennicza 


| 
Łódź, Maja Kościuszki Me 1, MI p. | 


ogłasza niniejszym 


Przetarg Nr. 7 


na sprzedaż: 


przędzy bawcłnianej I inwentarza rucho- 
mego Komisji. 


Oferty s podaniem cen loco Magazyn Komisji Włókienni- 
ozej, należycie ostemplowane, winny być składane w Biurze Ko- 
' misji najpóźniej do dnia 6 maja 1922 r. włącznie. 

Wadjs w wysokości 10 prac. oferowanej sumy winny być 
złożone do P. K, K. P. w Łodzi na rachunek Komisji Włókien- 
niczej X 477, najpóźniej do dnia 6 maja 18922 roku włącznie 
pokwitowań s P. K K. P. przedstawiać nie potrzeba 

Otwarcie kopert mastąpl w Biurze Komisji Włókienniozej 
w dniu 9 maja 1922 r, o gods. 2-ej po poł, poczem nie- 
zwłocznie zarządzony zostanie przetarg ustny, poczynając od naj- 
wyższej ceny ofertowej. 

W przetargu ustnym wezmą nudział jedynie oi oferenci. 
którzy ofiarują w przetargu ofertowym estery najwyżaze ceny. 

Przemysłowcy, którzy przerabial! bawełnę dla Komisji Włó- 
kienniozej będą mieli warunki ulgowe. Warunki przetargu winny 
być podpisane przy złożeniu oferty. 
| Próbki, informacje I szosególowe warunki—w Biursė Komisji 
włókienniczej od gods. 9-ej do 11-ej w dnie powszednie, 90—2 


trum mi 


Zarząd Zow. fike. Bawełnianej 1 gumowej Manufaktury | 
Ferdynanda Geldnera w Łodzi 


ścia do skutku zwołanego na dzień 29 kwietnia 1922 r, 


22-go Ogólnego Zebrania 


" Zebranie to odbędzie się w drugim terminie w pią- 
tek, dn. 26-go maja 1922 r. o godz. 5 po poł. w lokalu Tow. 
w Łodzi przy ul. Południowej pod Nr. 52 z tymże samym po- 
rządkiem dziennym, a mianowicie: ` 

1) Rozpatrzenie i 
oraz rachunku zysków i strat za r. 1921. 


TSGALAG zew mA Zona Sinobrodego” 7K. Jumoszą-Siępows 


Komedja w 4 aktach Alfreda Savoir'a. 


IH. Lubicz 


Salon Mód 


A. Ciesielstziej 


Piotrkowska 109, I piętro, front, 


poleca wielki wybór eleganokieh kapeluszy dam- 
skich najnówszych fasonów po cenach najniższych. 


Wyjeżdżam do 


X ielunia 


,stępstwa. Zgłaszać się ul. Karola nr. 4 m. 11 
jod 1—3 do 7—10. 


Poszukiwany jest fachowiec | 


posiadający urządzenie fabrykacyjne, Jest do 
dyspozycji lokal fabryczny w najlepszem cen- 
asta, oraz kapitał:'od 5— 10,040,000 mk. 
Łaskawe oferty do p. Kaca osobiście przy ul. Ce- 
zielniane 63. nomiedzy g, 11—1 przedpoł. 6040-4 


Samodzielny buchalter 


ze znajomością języków obcych (francuskiego, 
niemieckiego ! rosyjskiego) pracownik większej 
fabryki włókienniczej pragnie zmienić posadę,i 

0029—2 


Łask oferty sub. J. R. 


Letnisko, 


„składające sią z pokoju, kuchal, 


"dola do skudku zwołanega na dleń 80 kwiotnia 1028 z. oj (amiod alg u Wrośskiozo w burso 8p. Ato. Bor: e BLACHY BIAŁE, CZARNE, DEKAPOWANE it. p. 
6058—2 


kowski, ul. Kilińskiego 60, 


Pierwzorzędny damski: zakład krawiecki 
M. ROZENCWAJG, 


ul Wschodnia 40. 


zatwierdzenie sprawozdania, bilansu, Wobec mylnego ogłoszenia firmy mojej w aie- 
dzielnym numerze „Głosu Polskiego* ogłaszam 


| wmi 
ÓW, 


Bilety juś są do nabycia w cukierni W. Komara, róg ul. Piotrkowskiej i B 
od U—2 i sd 6—8-0j, a w dnie przedstawień w kasia teatra przez pó eeg (7, 


= Syndyk tymczasowy 


masy upacłosci 
aE Drugiego 
| 
| 


eee est (dzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 


a ORAT na zasadzie art. 502 Kod. Handli. wzywa wszystkich 
wierzycieli rzeczonej masy upadłości, aby się stawili 
Dr. Lewkowicz.w ciągu dni czterdziestu osobiście lub przez pełnomoeni- 
| Konstantynewska 12. |KÓW do niego i oświadczyli, z jakiego tytułu i na jaką 
z | e s p atejsumę Są wierzycielami i aby dowody należności swoich 
złożyli u niego lub w kancelarji Sądu Okręgowego 
w Łodzi (Wydział Handlowy). r 7 

Nadmienia się przytem, że w ciągu 15 następnyc 
Braun u będzie się odbywać w obecności Sedziego-Komisarza 
, Południowa M 23. |sprawdzanie wierzytelności. ` : 


| Specjalista chorób 
i syndyk tymczasowy masy upadłości 
skórnych í wanarycznyck. II Łódzkiego Tow. Wzaj. Kredytu 


|Prayi. oh toi | 1-6 Panie 6-b 
542 — 


| R Adwokat Maurycy F. Kon. 
| 


Me. K lame BANK 


iaoei | HANDLOV: O-PRZEMYSŁOWY 


| Piotrkowska 165. 
| 7—4 
| Dr. MARJA WY ów onkr w. a | 
R podaje adomości, że uchwalona na alnem Zgromadzeniu 
l Józefów Lewinsonowa Akojonariuszów w dniy 27 kwietnia r. b. dywidenda za rok opera- 
chor. weneryczne i skórna cyjny 1921 w stosunku 25% rooznie wynosi Mk. 250.— 
ada AEO lod akcji pierwszych trzech em sji imiennej war 
EE popoł, "'jtoŝoi Mk. 1.000.— każda za cały rok, oraz Mk, 
Cegielniana 8. 125.— od skcji IV-2; emisj: za 6 miesięcy i wypłaca- 
i (ng będzie, poczynając od 5 maja r. b. za złożeniem kuponu 
WUZ 22iXI-21 6042 6JM 3 od akcji I-ej emisji i kupona X 1 od akcji II ej, II-ej i TV-aj 
emisji, przez Instytucją Centralną w Łodzi, Oddział w Warszawie 


Charoby skórne, weneryczne 
| meczopielewo. 


Salon mod (Królewska 28) Oras I-szy Oddział Miejski w Warszawie (Aleje 
Jerozolimskie 89). 68047 —1 


Posiadamy daży wybór kapeluszy, przyjmujemy 
obstalunki i przeróbki. 


—— 


RUTYNOWANY 5967-3 


EKSPEDJENT -(KA) - 


oszukiwany dla większego handlu delikatesów | win, 
fiektuje się tylko na pierwszorzędną siłę z branży. 
Oferty pod „A. B. 100* do ekspedycji niniejszego pisma 


5088—3 


Dla zapobieżenia nieporozumieniom, za- 
wiadamiamy niniejszem, że powstała niedawno 
w Łodzi firma „Fabryka przetworów chemicz- 
nych i farbiarnia Ludwika Geyera* nie ma 
nic wspólnego z naszem Towarzystwem Akcyj- 
nem. Prosimy przeto o zwracanie zawsze uwa- 
gi na dokładne brzmienie naszej firmy. 


6048—] 


Towarzystwa Akcyjne Wyrobów Bawełnianych. 


SOTB-2 Ludwika Geyera. 


P jako jeneralni przedstawiciele na cala Polkę 4% 


firm 


EW. E Hughes Co w Londynie 


polecamy do jaknajnzybszej dostawy: wszelkiego rodzaju 


rzedpokoju i 


| Oferty na żądanie. 
Anylo-Szwajtarska Spółka Akt, dla Handia | Przemysłu p 
w Warszawie, ul. Zielna ll, 5572—2 $i 
SERRE) telefony: 204-90 i 160-80. (EAR 
LEKARZ-DENTYSTA f ż ni er Kupuję 


Teofila mębie, dywany, maszyny 
elektrotechnik potrzeb-|do szycia, futra, garde- 


2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu 1 planu działa|-|iż polecam na sezon wiosenny najnowsze żurnale. 


ności na r. 1922. 
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